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tykał. Przy tym niezmiernym wzroście tak 
był zręczny, że dwanaście koni, w rząd po- 
stawionych, przeskakiwał. Tacy to byli da- 


wni mieszkańcy Gallii, a dzisiejsi Francuzi 


go. 


Miły to był człowiek teu pan Jakób. 
młodości staranne odebrał wychowanie, a 


sutem i gościnnem przyjęciu gospodarza. 
Pan Jakób przypominał, jak pan Chorąży po 
kilku kielichach wniósł toast „kochajmy się!“ 


potem własna praca i stosunki z ludźmi|i zwyczajem swoim wylazł na stół i wychylił 


temi słowy: 
- Krucze pióro; praczki, 

Dam ja niuch tabaczki 

Zakręci w nosie, 

Bo Uher w kłosie, 


pan Jakób. 
— Bat'ka Dynowskoho, odrzekli chórem, 


— Bądźcie zdrowi, czek i 
aż ; amy od was wia- 


ło nam naszą uwagę. NŃpojrzeliśmy na rzekę; 
na brzegu stał kozak na ciemuoszpakowatym 
koniu, szerokie białe szarawary okrywały 


prawą ręką wziął się pod 


siodło i tybinki, 


E 


ery ODT PONI 


Kalendarz tygodniowy 
Marzec, rok 1890. 


21 Czwartek, Rupert b. 

28 Piątek, Sykstus III p. 

29 Sobota, Eustazy i Cyryl m. 

30 Niedziela, Palmowa. Kwiryn 

m. i Angela 

31 Poniedziałek, Balbina p. 
Kwiecień rok 1890. 

1 Wtorex, Teodora m. 

2 Środa, Fran iszek z Pauli 


Niebezpieczeństwo Europy. 


Jules Simon, siwy francuzki u- 
czony i mąż stanu, jest jednym z 
zastępców Francyi na konferencyi 
berlińskiej zwołanej przez cesarza 
niemieckiego, aby się zająć sprawą 
robotniczą. W tych dniach miał z 
nim rozmowę reporter czasopisma 
N. Y. Herald, który na drodze te- 
legraficznej przesłał tę rozmowę 
do Ameryki. 

Z niechęcią, mówił p. Simon, 

rzyjąłem zaproszenie rządu, abym 
ba udział w konferencyi berliń- 
skiej. Im bardziej się zastanawiam 
nad zadaniem tej konferencyi, tem 
bardziej przekonywam się, że będ 
tracił daremnie mój czas. Aby by 
zupełnie otwartym, to oświadczam, 
że niemiecki cesarz według mego 
zdania postąpił bez namysłu. Jest 
to młody człowiek z wielkiemi 
ideami i wierzy bez wątpienia, że 
wynalazł najlepszy środek przeciw 
niebezpiecznemu położeniu w Eu- 
ropie. Lecz starsze i rozsądniejsze 
głowy spoglądają z obawą na przy- 
szłość i nie rozumią, jak przez pro- 
ponowane środki niebezpieczeństwo 
może być zmniejszonem.... Nie- 
bezpieczeństwo, któremuby młody 
monarcba chciał zapobiedz, jest 
wzmagająca się powódź socyali- 
zmu. W swem niedoświadczeniu 
myśli, że przez to, iż się okazuje 
pojednawczym i ludzkim, wyleczy 
socyalistów z gorzkiego ich nieza- 
dowołenia. Lecz w tem właśnie się 
myli. Odkryje z czasem, że im wię- 
cej zrobi ustępstw socyalistom, tem 
bardziej będą się wzmagać ich żą- 


wyjąwszy gdyby dożył lat Che- 
vreula (102 lata a Jules Simon li- 
czy teraz 77 czy 78 lat.) 

Może być że obawy jego co do 
ostatecznego wyniku socyalistyczne- 
go ruchu » przesadzone — a mo- 
że i nie. Nim socyalistyczni czela- 
dniey i robotnicy po fabrykach bę- 
dą chcieli podjąć walkę przeciw 
żywiołowi rolniczemu, z kiórego 
głównie siła wojskowa się składa, 
miną jeszcze długie lata. Faktem 
widocznym atoli jest, że przez roz- 
porządzenie cesarza wzmogła się 
nie tylko socyalistyczna, lecz i de- 
mokratyczna partya w Niemczech 
i to o wiele bardziej, jak się te 
partye tego spodziewały, a partye 
te bynajmniej nie lubią monarchii. 
Pod tym względem = więc zda- 
nie Jules'a Simon'a słusznem. Czy 
cesarz będzie miał moc wstrzymać 
burzę, jaką sam wywołał? akby 
to począł? On nie jest samowładzcą 
państwa niemieckiego, lecz tylko 
prezydentem związku książąt, z któ- 
rych najpotężniejsi po nim bynaj- 
mniej jego zdania nie podzielają 
a w radzie związkowej posiadają 
Prusy tylko 17 z 58 głosów. 

Tyle jest pewnem, że wielu, któ- 
rzy z radeścią przyjmowali wstęp 
na tron młodego cesarza, ponieważ 
nienawidzili jego ojca 
wolnomyślnego cesarza żydowskie- 
go”, obecnie są niezmiernie rozją- 
trzeni przeciw _ „uszczęścicielowi 
świata”, jak Wilhelma nazywają. 
Lecz gniewu swego nie mogą pu- 
blicznie okazać; jedyną ich nadzie- 
ją jest, że się ich dawniejszy bożek 
upamięta i inną obierze drogę dla 
uzyskania sobie popularności. 

— A 


O drzewach palmowych. 


Ponieważ zbliża się niedziela pal- 
mowa, nie zawadzi coś podać o 
palmach. 

Drzewa palmowe czyli palmy, z 
wyjątkiem kilku odmiaa, należą 
wyłącznie do roślin z krajów gorą- 
cych. Po obydwu stronach równi- 
ka, gdzie tylko wilgotne miejsca 
gorejącemi promieniami słońca są 
rozgrzewane, na wyspach i wybrze- 
żach morskich, znajdują się te pię- 


„słabego,, 


rzennego smaku. Następne danie 
stanowiłą potrawa podobna do ry- 
żu ze śmietaną, dobrze sporządzo- 
na i tłusta, a przyprawiona tak, że 
smakosza nawet zadowolićby mo- 
gła; wreszcie placuszki nie ustępu- 
jące wyrobom ceukierniczym, coś na 
sposób torta zwykłego, którego na- 
zwy sobie nie. przypominam. Na 
ostatku dano nam na stół trójgra- 
niastych orzechów, których białe 
jądro sado” mi smakowało. Po- 
czem zaspokoiliśmy nasze pragnie- 
nie smacznem, delikatnem winem. 
Ponieważ zrobiło się tymczasem 
ciemno, więc wniesiono lampę na- 
laną czystą oliwą, wreszcie zapalo- 
„mo i. pochodnie na około naszej 
altany. Nazajutrz przyniesiono me- 
mu gospodarzowi list: papier, na 
którym były ryte znaki, wydał mi 
się niezwykłej grubości, a wyglą- 
dał jak skóra. W liście zapraszał 
nas przełożony szczepu. do siebie, 
udałem się tam i zastałem podo- 
bież wszystko, jak opisałem. Ca 
łą tę wytworność zawdzięczają wy- 
spiarze, tylko palmie orzechowej 
kokosowej.” 


Orzech kokosowy podobny jest 
do glowy murzyna i takiejże sa- 
mej wielkości mieści w sobie trój- 
graniaste ziarnka, łupiną otoczone, 
poukładane w komórkach. Palma 
ośmletnia wydaje orzechy, i rodzi 
przez lat sto po dziesięć do trzy- 
dziestu na każdej szypule, a które 
corocznie trzy i cztery razy zbie- 
rają: Dobra gospodyni potrafi przez 
cały miesiąc co dzień inną potrawę 
z nich przyrządzić. 

Młody orzech wydaje mleko ko- 
kosowe, które służy za orzeźwiają- 
cy napój: płyn ten, gdy się wystoi, 
zamieuia się na arak używany do 
ponczu. Ziarnka orzechów dostar- 
czają pożywnej strawy, i mogą być 
rozmaicie przyprawiane, Wyciśnię- 
ty z nich tłuszcz jest to senny o- 
lejek kokosowy, resztki zaś wypra- 
sowane dają mąkę. Z twardych sko- 
rup kokosowych wyrabiają naczy- 
nia; kokosowe treski, guziki, ręko- 
jeście są pospolicie znane. Młode 
latorośle liści palmowych dają ka- 
pustę, czyli tak zwany mużdżek 


ny. Tu popisują się uczone foki, 
syberyjskie wilki, igrające, jak pu 
dle ze swymi pogromcami,. jasno - 
włosemi+ dziewczętami; słonie jeż- 
dżące na welocypedach, niedźwie- 
dzie i lwy odprawiające woltyżerkę 
konną. 

Aby dać pojęcie o wielkości 
areny, dość powiedzieć, że 5 ryd! 
wanów rzymskich, z czwórką koni, 
rzędem zaprzężonych u każdego, 
ściga się dokoła z zupełną swobo- 
dą, lecz nie bez niebezpieczeństwa: 
pewnego dnia woźnica wywrócił i 
na miejseu się zabił. Na zakoń- 
czenie przedstawienie wielkiej sztu- 
ki teatralnej: „Rzym pod Neronem.* 
Kurtyna zasłaniająca jeden podłu- 
żny bok hipodromu, podnosi się i 
odkrywa scenę, gdzie z udziałem 
1200 uczestników odgrywa się pan- 
tomina, przeplatana  spiewami i 
tańcami. Tu prócz dramatyczne 
go żywiołu znajdującego swój wą 
tek w prześladowaniu chrześcian 
występują, rozumie się, w history 
cznych strojach i z dobranem usce- 
nizowaniem, wszystkie podaniowe 
osobliwości starej Romy A więc 
chóry kapłanów 1 westalek, pocho: 


dy błyskotliwe zbrojnych legionów, 


walki gladyatorów i wjazdy uro- 
czyste z igrzyskami ludowemi i z 
korowodami bachantek, jakie odby- 
wa sam Neron. 

wietne sprawia wrażenie balet, 
wykonany przez 


prowadzony udatsie 
skrawej gry kolorów, 
pod promieniami 


ją zasłużony 


Obraz dalekiej przeszłości, co na 
chwilę odżył pod czavodziejską ró- 
żczką śmiałego przedsiębiorcy i 
olśnił zdumiałego widza, napowrót 
Tymczasem 
pociągi, opuszczające co pare minut 
„Olimpyę*, szybko rozwożą podzie- 
publiczność w 


się w mrok zapada. 


mnemi kolejami 


odległe dzielnice Londynu. 


—— A o m 


palmowy, ze soku zaś, sączącego ze |. 


szczelin pear wygotowują cukier 


To i owo. 


500 tancerek, bo- 
gato przybranych w mieniące się 
barwy tęczy. Układ tańców prze- 
i wśród ja- 
migajątych 
elektrycznemi, 
choreografii amerykańskiej zysku- 
oklask. Wreszcie 
Rzym cały płonie z rozkazu Nero- 
n 


POLSKA. 


| ma rm mk 


ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSRALEM. 


W Warszawie uwięziono jednego 
z pomocników Skoblińskiej, morder- 
czyni niemowląt, niejakiego Zeno- 
wieza, który dostarczał świadectw 
potrzebnych do grzebania trupów, 
podrobiwszy pieczątkę rządey domu 
i fałszując podpisy komisarza cyr- 
kułu powązkowskiego. Vakież świa- 
dectwa fabrykował Zenowicz dla 
niejakiej Kowalskiej v. Prokura, 
którą także aresztowano. 


— Z Ukrainy donosi Kraj o licy- 
tacyi dóbr Marcelego Rochoziń - 
skiego, obywatela polskiego krocio- 
wej fortuny, który popadł w kon- 
kurs i umarł bezdzietnie. Po mają- 
tek ten (Woronne) sięgał drogą 
przetargu główny wierzyciel Dech- 
tiarow, ale trzem braciom rodzonym 
powiodło się częściowemi spłatami 
uzyskać prolongatę na rok. > 

Inny majątek polski (Wodiana) 
Maks. Kamińskiego (405  dziesię- 
4 został sprzedany za 40.000 ru- 

i. 


— Propaganda prawosławia. We- 
dłag Now. Wr. rozważana jest 
obecnie kwestya budowy nowego 
soboru prawosławnego w Warsza 
wie. Sobór ma być zbudowany na 
wzór cerkwi św. Mikołaja w Mo- 
skwie. Koszt budowy oznaczony 
został na rs. 700.000. 


POD PRUSAKRIEM. 


W. Ks. Poznańskie. 


Z Kościana piszą do „Orędo- 
wnika.* Do jakiego stopnia doszło 
zdziczenie w XIX wieku dowodzi 
fakt zaszły w Kościanie podczas 
dni misyjnych. W piątek 14 b. m. 
został przez ks. misyonarza poświę- 
cony krzyż misyjny, a na drugi dzień 
rano zobaczono znamię Chrystusa 
w ohydny sposób zbeszczeszczone 
i łotrowskiemi rękoma obrzucone i 
powalane kałem. Trzy dni później w 


rostków, zajętych zdzieraniem wień- 


odbyła się — jak pisze „Gazeta 
toruńska* — rzadka uroczystość. 
Państwo Ryszewscy obchodzili w 
dniu tym złote wesele, zaręczyny 
piątej z rzędu córki i 25-letnią 
rocznicę pracy szan. jubilata w Spół- 
ce brodnickiej, 

Liczna rodzina i przyjaciele oka- 
zali swą życzliwość, napełniając 
kościół podczas nabożeństwa i spę- 
dzając dzień cały w domu zsócych 
staruszków. 


— Opowiadano nam — pisze „Ga- 
zeta Toruńska“ — że w pewnej 
miejscowości w brodniekim powiecie 
uderzył rządca robotnika, który na 
Polaka głosował i to wyraźnie 
za to, w twarz. Ponieważ działo się 
to w cztery oczy, więc ów pokrzy- 
wdzony sobótniE wymierzył sobie 
na miejscu sprawiedliwość. 


— Bolesław Scheffs, ro- 
dem z Kiełpina gdzie rodzice jego 
przedtem dziewięć lat mieszkali, 
jest w rodzinie tej siódmym z rzędu 
z tych, którzy w ostatnich 20 latach 
ukończyli szkoły gimnazyalne, a z 
tych jest trzech księżmi, dwóch 
prawnikami i jeden lekarzem. Bole- 
sław poświęca się stanowi ducho- 
wnemu. Oprócz tych znajduje się 
obecnie jeszcze trzech w wyższych 
klasach gimnazyalnych rodaków z 
Kiełpina; nadto wyszło w tych 
latach ztamtął aż dziewięciu nauczy- 
cieli elementarnych, którzy nie tyi- 
ko z włościańskiego, ale i z zagrodni- 
czego stanu pochodzą. Wieś Kiełpin 
leży o pół mili od Tacholi, na sa- 
mej granicy tucholskich borów i 
jest zamieszkałą wyłącznie prawie 
przez średnich i mniejszych wło- 
ścian narodowości polskiej. Dążność 
szlachetna mieszkańców tej wioski 
jest nie tylko chwalebną, ale i 
naśladowania godną. 


— Do „Westpr. Volksbl.* piszą: 
„Do obwodu inspekcyi szkólnej w 
Wąbrzeźnie należy miejscowość 
Strucfon. Do szkoły -tamtejszej 
uczęszcza 56 dzieci katolickich, a 
18 ewang'elickich, ale nauczyciel 
jest ewangielikiem. Gdy go powoły- 
wano, było tylko 7 dzieci ewangie- 
lickich, a 60 katolickich. Na zażalenie 
rodziców odpowiedziano, że wieś ta 


stali wyświęceni przez tamtejszego 


obejmuje ...... mórg dwadzie 
ściaisześć! Dominium Sudzickie 
należało dawniej do Barona Roth- 
schild a na Szulerzowicach mieszkają- 
cego stale w Wiedniu. Tenże sprze- 
dał „dominium* to w czasie sze- 
wcowi Rajdzie wRudyszwał- 
dzie za 500 mrk., chcące się po- 
zbyć kłopotów różnych, jakie spra: 
wia dziedzicowi tego małego kawał- 
ka ziemi patronat nad kościołem i 
szkołą sudzicką. Ale i poczciwemu 
mistrzowi szewskiemu  sprzykrzyła 
się wreszcie godność „właściciela 
dóbr rycerskich** bo sprzedał „do- 
bra swe“ ezeladnikowi szewskiemu 
Schwenzerowi, w którego posiada- 
niu dotąd pozostają. Pan Schwenzer 
nie ma z dóbr swych żadnych dochó- 
dów, gdyż owe 26 mórg wydzierza- 
wiła kasa powiatowa, by z docho- 
dów pokryć różne zobowiązania 
patronatu, tyczące się szkoły i ko- 
Śścioła. Za to posiada każdorazowy 
właściciel sudzickiego „dominium: 
nadzwyczajne prawa, to jest prawo 
prezentowania kandydatów na probo- 
stwo tamtejsze i kandydatów ma 
posady nauczycielskie przy szkołach 
w Sudzicach i w Petrzacinie! 
Ponieważ zaś z dniem pierwszego 
Kwietnia r. b. wstępuje jeden z 
sudzickich nauczycieli w stan spo- 
czynku, przeto wszyscy ubiegający 
się o to miejsce nauczyciele zmnsze- 
ni byli udać się do pana Schwen- 
zera z prośbą o prezentę. Pan 
Schwenzer raczył też już odpowie- 
dniego kandydata łaskawie zaprezen- 
tować. 


— (eny węgli kamiennych w 
kopalniach górnoszląskich wzrasta- 
ją bezustannie. Niektóre gatunki 
węgli i to używane głównie w 
gospodarstwie domowem, po 'niosły 
się w stósunku do roku zeszłego 
dobrze o 50 procentu w cenie, to 
jest na marce o 50 fen. Powodem 
drożyzny tej są głównie kontrakty, 
zawarte przez zarządy kopalń z 
wielkimi handlarzami węgla, któ- 
rzy na mocy tychże "kontraktów 
wykupili na lat kilka całą ilość 
wydobywanych corocznie przedniej- 
szych gatunków węgli po z góry 
oznaczonej cenie. Wskutek osta- 
tniego strajku i wskutek podwyż. 


zgromadzonych w domu pewnej 
włościanki 1 śpiewających koronki, 
łajał ich hańbiącemi słowy, woła- 
jąc: „Nie spiwajte po polski 

nahajom  Polszczu* — a polską 
książkę do modlenia, wydarłszy z 
rąk włościanki, wyrzucił na ulicę. 


w nn 


Nowy związek irlandzki. 


Gdy kilka tygodni temu w Phi- 
ladelphii na zgromadzeniu stowa- 
rzyszenia Clan na Gael zniesiono 
główny zarząd tego irlandzkiego 
tajnego stowarzyszenia, potępion» 
morderstwo Cronin'a i morderczą 
grupę (camp) chiecagoską wyklu- 
czono zupełtie, myślało wielu, że 
to jest tylko pozornym obrotem, 
aby zamydlićoczy ludności Stanów 
Zjednoczonych rozjątrzonej z po- 
wodu postępowania pewnej części 
tego stowarzyszenia. Zdaje się je- 
dnakowoż, że na konferencyi w 
Philadelphii postąpiono rzetelnie. 
Pomiędzy inuemi uchwalono, że 
żadne pienifdze stowarzyszenia nie 
mogą zostać użyte na mordercze 
cele i inne zbrodnie i ukrywanie 
tychże. 

W tych dniach nadeszła zaś z 
Nowego Yorku wiadomość, że 
mniejszość wykluczona na kon- 
wencyi w Philadelphii rozpaczli- 
wie się stara, aby założyć obóz 
przeciwny dążnościom członków te- 
raz zupełnie oczyszczonego Clan na 
Gael stowarzyszenia i w ten spo- 
sób utworzyć nowe źródło władzy 
i pieniędzy dla Aleksandra Sulli- 
vana i jego towarzyszy. Pieniądze 
są naturalnie koniecznie potrzebne- 
mi, jeżeli morder'y Cronin'a znaj- 
dujący się w Joliet przez. koszto- 
wue dalsze prowadzenie ich pro- 
cesu przed najwyższym trybunałem 
stanu Illinois i sowite utrzymanie 
ich krewnych i spowinowaconych 
mają pozostać w dobrym humorze 
a przedewszystkiem nie mają wy- 
dać tego, co o tej sprawie wiedzą, 
a przed sądem nie wydali. 

W tym celu, zdaje się, zrobiono 
jaż początek przez założenie nowe- 
go irlandzkiego stowarzyszenia pod | 


nazwą „The Irish Nationalists” 


DR. STAN. RASMUS, 


LAUREATE Z PARYŻA, 


Posiadający 27-letnią praktykę, leczy choroby 
chroniczne, tj. takie których inai ow nie 
potrafili l A Niewidomym przywraca wzrok 
a łuchym sinch. Leczy zaraźliwe choroby gy- 
filisowe, oraz maciczne (kobiet). Wytę pia roba- 
ctwo i wszelkie choroby wewnętrzne 1 zewnę- 
trzne. Leesy listownie, Zamiejscowi pacyenci 
niechaj opiszą swe cierpienia w polskim, Fran- 
cuzkim, nienfeckim lub angielskim języka, e 
niezwłotzną dostaną odpowiedź i lekarstwa. 
które sam MESIS EAN Honoraryam każdy płaci 
dopiero wtedy jak jest wyleczony, Jeżeli nie 
będziesz wyl=czony, niceig nie będzie kosztować, 


DR, ST. RASMUS, 
CHAMBER OF OM- ERCE. 
Róg ul. Madison i.Summit. TOLEDO, O. 

(Jane 20). 


Jubileusz uniwersytetu. 


600 lat istnienia uniwersytetu 
obchodzić będzie w maju br. mia- 
stò Montpelier, które posiada po 
Paryżu i Tulonie najstarszy uniwer- 
sytet we Francyi. Założony został 
26 października 1289 roku, wtedy 
gdy na mocy buli papieża Mikoła- 
ja IV oddzielnie dotąd istniejące 
szkory medyczna, prawna itd., 
zostały złączone w jeden uuiwersy- 
tet z wydziałami: prawnym, medy- 
cznym, teologicznym i fakultetem 
sztuk. Właściwie uroczystość 600- 
letnia uniwersytetu powiana była 
być obchodzoną w jesieni roku ze- 
szłego, lecz została odłożoną wsku- 
tek wystawy paryskiej. Obecnie 
wypracowany został program uro- 
czystości, organizowaniem której 
zajmie się specyalna komisya, zło- 
żona z przedstawicieli uniwersyte- 
tu, miejscowych stowarzyszeń nau- 
kowych, redaktorów gazet miejsco- 
wych, przedstawicieli zarządu mia- 
sta i różnych gałęzi admiuistracyi 
cywilnej i wojskowej. Uroczystości 
trwać będą cały tydzień. Prezydent 
Carnót obiecał przybyć na uroczy- 
stość, na którą i wszystkie uniwer- 
sytety zagraniczne otrzymają zapro- 
szenia. 


Ind; jska przyprawa. 
W kasynie oficerskiem w pe- 


wnem mieście Indyi brytańskich, 
podawano na wety ciastka, które 
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| dzie musiał krok za krokiem robić wzrostu okolicom południowym na- | wania chałup i zamiast obrusów, | SIę w tych dniach bliźnięta, które zaułkach miasta. Kilka dni przeszło wają ewangielickiej książki do czy- | niż dawniej, pomimo to zarządy | się rozumie, nie ogłoszą poblicznie | ciastek przypisywano używaniu pro- 
jeszcze większe. Jego nieprzyjacie- | der uroczy widók. Niektóre: gatun- | parasolek; wysuszone i zwinięte li- | razem ważyły 34 funta. na daremnem poszukiwaniu spraw- | tania Hurta. kopalń związane kontraktami, mu- | prawdziwego ich celu, lecz ukry- | szku do pieczenia. Gdy więc ku- 
$ le wzmocnią się tylko przez to i | kj palm tworzą lasy, inne zaś, mia- | ście palą się jak pochodnie. Ź włó- * W meksykańskiem państwie ców, dopiero w nocy z poniedziałku W dy 43 h P szą handlarzom owym dostarczać | wają go pod różnemi rewolucyjnemi | chara oznajmił pewnego dnia, iż 
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stępnie utraci wszelką moc by wstrzy- 
mać rozhukaną lawinę w jej po- 
chodzie. 


....Dla tego z obawą patrzę na 


gólnie, odosobnione, bywają jak 
drzewa ogrodowe pielęgnowane, i 
napotykamy je po całym pasie go- 
rącej strefy ziemi naszej. 


rządzają kobierce, materace, odzie- 
nje, wreszcie tkaniny rozmaite, siat- 
ki, sznury i t. d. Kłodzina sama 
dostarcza buduleu i paliwa. 


znajdwjący 400 stóp wysoki pagó- 
składa po większej części z 
miedzi, srebra i złota. Tuna krusz- 
cu zawiera 3 do 4 uncyi złota, 


rek 


ców z domów i bram tryumfalnych 
— niedowarzonych chlystków sta- 
wiono przed policyą i tam z bez- 
czelnością, zwykłą tego rodzaju 


biskupa ks. Rednera subdyakoni 
klerycy: Dzięgielewski, Marchele- 
wski, Spinger, Studziński i Wiśni- 
cki. 


Chcąc więc chociaż w części wyna- 
grodzić sobie powiększenie kosztów 
wydobywania, podnoszą zarządy 
coraz więcej ceny tych gatunków 
węgli, które sorzedają corocznie w 


o łagodnej polityce przekształcone- 
o stowarzyszenia Clan na Gael. 
odobnie postępował przed laty 
słynny O:Donovan Rossa w No- 
wym Yorku z jego „partyą oswo- 


rowie kazali sobie przynieśś pustą 


„puszkę, aby u tej samej firmy za 


pisać następny transport a posłu- 
szny kucharz z tryumfalną miną 
wręczył im puszkę po., 
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peryod w postępie ruchu socyali- 
stycznego. Słyszę już głuchy od- 
głos nadchodzącej walki pomiędzy 
mnóstwem a mniejszością, pomię- 
dzy niewolniczemi milionami, któ- 
rzy w milczeniu cierpieli, i tym, 
którzy byli przyczyną ich cierpień; 
między kapitałem i pracą; między 
przepychem i głodem, pomiędzy 
bogactwem i ubóztwem. Nie ma 
potęgi ludzkiej, któraby mogła za- 


dłych szypułek liściowych, z któ- 
rych tworzy się pokrywa, -podobna 


do szyszkowatej łuski. Pod tą po-* 


krywą woskowaty miąż, powiązany 
żyłeczkami, wyprowadza z ziemi 
za pomocą olbrzymich korzeni sok 
obfity, odżywiający lśniąco zielone 
skórzanej tęgości liście, które do- 
piero u szczytu wystrzelają lub 
zwieszają się, i tworzą wspaniałą 
koronę. Konarów lub gałęzi wcale 
nie ma u palm, natomiast wachla- 


piśmie św., palma wyobraża nam 
piękno i zwycięztwo, a ponieważ 
nigdy się nie łamie, raczej pod cię- 
żarem ugina i znowu prostuje — 
przeto bochaterom, zwycięzcom po- 
dawano palmę, zielone liście i pal- 
mami zdobiono ich i aiaa bpa Pal- 
my ścielono po drodze, aby uświe- 
tnić ów dzień tryumfu, w jakim 
nasz pan i zbawiciel wjeżdżał do 
Jerozolimy. Ponieważ zwycięztwo 


została uprowadzoną 


sposób został odkrytym. 


* W Hookstown w Pennsylvanii 
znalazł w tych dniach 14letni chło- 
piec w samotrzasku, który zastawił 
na lisa, ogromnego dzikiego kota. 
Gdy go chciał zabić, kot poskoczył 
tak swałtownie, iż się rozerwał 
samotrzask był 
przymocowanym. Pomimo iż kot 
podrapał jego ciało i porozdzierał 


łańcuch, którym 


część ziemi 
pokrywającej kruszec, który w ten 


lat i uczęszczają, do tutejszej szkoły 
postępowej. 


— Z pod Żnina. Złodzieje okradl- 
ks. proboszcza Westfala w Górzy: 
ca h. Już byli raz przed Nowym 
rokiem; — próbowali dostać się do 
kasy żelaznej — lecz nie mogli! 
Zabrali wtedy trochę rzeczy i kilka- 
dziesiąt marek. Teraz musiało ich 
być więcej, bo ramę w oknie wy- 
rznęli, szafę żelazną oknem wynie- 


się w dyecezyi chełmińskiej, para- 
fii mających mniej niż 1000 dusz, 
38; 1000 — 2000 dusz 96 parafii; 
2000 — 3000 dusz 50 parafii; 3000 
— 4000 dusz 26 parafii; 4000 — 5000 
dusz 14 parafii; 5000 — 6000 dusz 
15 parafii; 6000 - 7000 dusz 6 para- 
fi'; 7000 — 8000 dusz 4 parafie; 
800 ' — 9000 dusz 3 parafie; 9U0V 
- 10,009 dusz 1 patafia; nad 10,0 0 
dusz 1 parafia. Najwięcej dusz liczy 
parafia Oliwska, bo 10,654. Po niej 


Ztąd pochodzi owa drożyzna, na 
którą się dzisiaj ludzie coraz wię- 
cej skarzą. Drożyzna ta może je- 
szoze potrwać rok i więcej lat, 
stósownie do tego na jak długo 


owe kontrakty: zostały zawarte. 
POD AUSTRYAKRIEM. 
Galicya. 


Od pewnego czasu nadchodziły 


Irlandyi przemocą 
wyzyskiwać łatwowierną, fanaty- 
czną miłość ojczyzny nawet u ir- 
landzkich służących i wyrobników; 
lecz większa część zebranych pie- 
niędzy została użyta na inne cele, 
jak na takie na jakie służące i ro- 
botnicy je składali. 

Stósownego materyału dla nowe- 
go związku nie brakuje. W Nowym 

orku bowiem, w Chicago i w in- 
nych miastach mieszka dosyć Ir- 


Sól dla drobiu. 


Mniemanie, ze zwykła sól ku- 
chenna zadawana ptastwu domo- 
wemu, powoduje wypadanie pierza, 
zostało dostatecznie przez doświad- 
czenie stwierdzonem. W rzeczy 
samej istnieje pewien związek po, 
między pierzem ptaków, a solą 
czego dowodem, że gdy kury sku 
bią i połykają własne pierze, wte” 


i j lce, lecz przyspie- rzynosi pokój, uważano palmę ja- 3 ż Mak JĄ czai: A ; ; ; > 
mpr a E i się Sorria iiaa rzowate, pierzaste, lejkowate lub = zwiastunkę pokoju. Niespożyta | ubiór, udało się chłopcu go zabić. | śli í włożywszy na zabrane z pod- | następują: parafia Tczewska, przy | do krakowskiej policyi liczne do- | landozyków, którzy są jednego du- dy z” dodaniem soli do karmy, 
se nastąpi dzień, gdy monarcho- | mieczowate liście wielkich bardzo | siła palmy wyobraża nieśmiertel- * Według ostatnich sprawozdań | wórza półwozie zawieźli do pobli- św. Mikołaju w Gdańsku, Czersk, | niesienia o okradaniu podróżnych cha i serca co i chieagosey (lan | odzwyczają się od tego nałogu 


wie Europy będą zmuszeni skoja- 
rzyć się, przeciw niezmiernym ma- 
som socyalistycznym, aby pozostać 
razem lub też razem zginąć.... 
Pana (reportera) przodkowie utwo- 
rzyli z odosobnionych i podzielo- 
nych gmin dzisiejszy potężny zwią- 
zek państw; — dla czegożby nie 


rozmiarów nadają całemu drzewu 
świetności i stanowią właściwą pal- 
mę. 

Nietylko poważną  okazałością 
swą odznaczają się te cudowne ro- 
śliny, są one również pożyteczne, 
jak piękne. Najmędrszy Stwórca i 
tu nie dozwala próżności, pychy;. 


ność duszy, którą w postaci anioła 
z gałązką palmową sobie przedsta- 
wiamy. Po dziś dzień obchodzimy 
w naszym św. katolickim kościęle 
niedzielę palmową; wznosimy bła- 
zm ręce z- gałązkami do Pana 

astępów, by użyczył nam zwycięz- 
twa pokoju, a upokorzył wroga 


statystycznych są linie telegrafi- 
około 60,000: mil 
długie, a więc mają roziegłość pra- 


czne na ziemi 


wie 26 razy tak długą,jak równik. 


ści telegrafów lądowych przypada 


Długość pojedyuczych drutów wy- 
nosi 1,688,580 mil czyli 80 razy 
tyle co długość równika. Z długo- 


skiego borku, tam siekierą i mło- 
tem rozbili i wszystkie pieniądze 
(grubą sumę) zabrali; prócz tego 
rewerendę kożuchową i paletot; 
zabrali także wszystkie książki kaso- 
we kościelne. Siekiera, młot i wielki 
nóż w boru zostały. Ślad ich był 
przez wieś Dochaczowo i Brzysko- 


Sliwice, Brusy, przy kościele Panny 
Maryi w Toruniu, w Chełmnie, w 
Wielu, które liczą 7000 — 10,000 
dusz. 


— Z powiatu kartuzkiego piszą 
do „Westpr. Volksblatt“: W odle- 
głej o jakie 2 mile od Kartuz wsi 
Lisewie istnieje jedno klasowa szko- 


na kolei między Tarnowem a Kra- 
kowem, a gdy następnie przytrzy- 
mano jednego złodzieja kieszonko- 
wego w Słotwinie i o tem policyę 
zawiadomiono, wówczas krakowska 
pol cya wdrożyła zaraz dochodzenie 
w tej sprawie, i jak to mówią: po 
nici do kłębka, ujęła już pięciu 


na Gaeliści wyk!uczeni w Philadel- 
phii — oprócz tego ma być wiele 
grup, których dążności są te same. 

Głównym organizatorem nowego 
związku ma być niejaki Tom Des- 
mond. 'Ten w istocie nie jest pod- 
stępnym człowiekiem jak „trójką- 
ciarze”, których obecnie z zarządu 


Niektórzy hodowcy drobiu dodają 
soli do karmy, podczas pierzenia 
się ptactwa dla przyspieszenia 
zmiany upierzenia, gdyż wtedy sta- 
re pióra prędzej wypadają, ustę- 
pując miejsca nowym. 

Przy żywieniu gołębi, sól odgry- 
wa ważną rolę i ptaki te pozba- 
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za rzekę. 


Stany Europy? Cofajmy się o 
kilka wieków: — to co dzisiaj się 
nazywa Francyą, było wtenczas 
mnóstwem zupełnie od siebie nie- 
zawisłych prowincyi. Z ki gra 
czasu dla wspólnej obrony ich in- 
teresów połączyły się, przez co się 
stały lepszemi i potężniejszemi. Z 
postępem cywilizacyi znajduje się 
cała Europa w tem samem położe- 


czas gdy mieszkańcowi północy po- 
żywienia mączanego dostarcza ję- 
czmień, w środkowej Ameryce i 
Europie zaś żyto, pszenica i kuku- 
rudza, a w południowych stanach 
ryż, południowiec żywi się przew a- 
żnie tem, co mu przynosi palma. 
Zjada on niektórych palm owoc, 
jak n. p. daktyiowych; z innych 


Nojwiększe widowisko w świecie. 

Oto szumne miano, którem naz- 
wał dawane w Londynie niedawno 
przedstawienia słynny Phineas Bar- 
num, król i nestor impresaryów. 
Znaną jest jego-hisforya. W 80 r.ży- 
cia Barnum nie wahał się przewieźć 
z Nowego Yorku całej swej trupy 


stralię 26,053 i na Afrykę 1297% 
mile. Podmorskie linie, których 
jest 950, mają długość wynoszącą 
112,701 milę. 


sas żyje dziewczę liczące 94 lat, 
które waży 230 funtów. Nazywa 
się Nellie Arilda Malone. Dosyć, 
że jeszcze się nie dostała w szpo- 


* W White powiecie w Arkan- 


olicya i żandarmerja jakoś cicho. 
Jakoś za czasu kulturkampfu była 
czujniejszą i umiała lepiej tropić! 


— Sądławniczy w Inowrocławiu 
wydał w tych dniach ważny wyrok. 
Pewien nauczyciel emerytowany 
został skazany na karę za to, że 
przez kilka dni nie posłał do szkoły 
swego syna. Oskarżony zaniósł re- 


o 16 ewangielickich, - nauczyciel 
atoli jest ewaagielikiem, inspektor 
lokalny i powiatowy również ewan- 
gielikiem, a w dozorze szkólnym 
nie ma ani jednego katolika. 


Szlązk. 
Gogo'in. Straszny wypadek wy- 


Schulem Bergera i Samuela Fried- 
mana, który to ostatni jako na star- 
szy wiekiem oraz doświadczeniem, 
gdyż już od lat kilkunastu jest na- 
łozowym i ciągle podróżującym 
złodziejem kieszonkowym, kierował 
całą akcją złodziejską po wagonach 
między Tarnowem a Krakowem i 
łowił zawsze pieniądze od wspólni- 


krywać ich ślady. Desmond zaś był 
uczestnikiem ryzykownej wyprawy; 
przez którą kilka lat temu irlandz- 
cy więźniowie polityczni zostali u- 
prowadzeni z angielskiej kolonii 
karnej Freemantle, w zachodniej 
Australii. Przez czyn ten uzyskał 
taką pepularność, iż w San Fran- 
cisco wybrano go szeryfem, który 


być pożyteczną. Im wcześniej stare 
kury się pierzą, tem prędzej _w je- 
sieni zaczynają nieść jaja. Młode 
kury niosą się, gdy już zupełnie 
wyrosną i dostaną nowe upierzenie. 
Dobrze jest zatem chwilę tę przy- 
spieszyć, co się osiąga przez do- 
starczenie kurom swobodnego ru- 
chu na świeżem powietrzu, dawa- 
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innych gallijskich prowineyi. Po- | co się powiedziało, ma z jej owo- 


wierzchowni badacze mogą się je- 


cu omastę do potraw, światło, o- 


rzęsiście oświetlony elektrycznością 
i mieszczący 11.000 widzów. Głó- 


a przesyłka jego kosztowała $55. 
* W Payfield Township w Craw- 


prawo *udzielania osobiście nauki 
swym dzieciom. 


brano chorej dziecko, i dodano jej 
straż, która miała ją pilnować. 


— Pierwszy ślub w języku pol- 
skim z przemową w tymże języku 


Za pomocą takich ludzi może się 
udać Aleksandrowi Sullivan'owi na 


dziennie. Sól w przyrodzie znajduje 
się prawie wszędzie, być zatem mo- 
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działa już nieraz, w jaki sposób po- 


` wstała dziwna przyjaźń z powodu 


Europie i rośnie z każdym dzie- 
siątkiem lat; jest to niebezpieezeń- 
stwo socyalizmu. Niech potężni się 
strzegą. 

Tak mówi Jules Simon i to bez 
rozjątrzenia i bez wszelkiej złej 
woli dla Niemców. Słowa co do 
„różnych dziwnych przyjaźni”. oka- 
„ają że myśli, 1ż przyjaźń między 


Owoc daktylowy czyli daktyl 


i jej owoc, właściwy orzech koko- 
sowy, na bliższą zasługuje uwagę.. 

Z opisu pewnego podróżnego, 
którego przyjmował u siebie na 
wyspie Sumatrze pewien Indyanin, 
najlepsze poweźmiemy o uyteozuej 
tej palmie wyobrażenie:  „Przed- 
chatą ujrzałem mówi on, altanę o- 
słoniętą siecią;  rozścielono tam 


Przedstawienia odbywały się dwa 
razy dziennie, a ponieważ wszystko 


bywały na kilka dni z góry. 

Przedstawienie zaczynało się od 
tego że widzom ukazywała się naj- 
większa z ciekawości: stary Bar- 
num we własnej osobie. Objeżdżał 
on hipodrom w wolancie, kłaniając 
się iniby wymawiając się, że nie 
potrafił coś jeszcze bardziej zdu- 
miewająco kolosalnego dla uciechy 
publiczności obmyśleć. 


lił się ze swego powiatu, raz pie- 


tych dniach w West Franklin w 
Pennsylvanii. W. testamencie swym 
iozporządził, że zapisy dla wnu- 
ków wtenczas tylko będą ważne, 
jeżeli się zobowiążą,iż będą zawsze 
popierali kandydatów demokraty- 
cznych; wnuczki zaś muszą przy- 
sięgać, że poślubią tylko demokra- 
tów lub weale nie pójdą za mąż. 
W przeciwnym razie oddziedziczy 


które temi dniami podało pewne 
ogłoszenie urzędowe, jako 


dla naszych czytelników zupełnie 
nowością, * Glosa ta ,,Posener Ztg.* 
dodana do ogłoszenia urzę do- 
wego jest tylko dowodem, jak to 
w niektórych urzędach cywilnych 
imiona polskie bywają zmieniane 
i przekształcone. Widocznie imię 
robotnika „Nicyfor,* lecz ponie- 
waż urzędnikowi niemieckiemu zda- 
wało się polskiem (!) zamienił je 


nieobecności, schwyciła chora topo- 
rek, wyjęła swe dziecko z kołyski 


Następnie rzuciła wszystko i uciekła. 
Dopiero nazajutrz udało się ją 
podepaić Powodem obłąkania ma 
yć żal po stracie trojga dziatek, 
które w zeszłej jesieni umarły kró- 
tko po sobie na żarnice. 


— Z Głup zyc na Szlązku przesa- 
dzony rodak nasz profesor Szenie do 
Kłodzka. Na dotychczasowej swej 


Dankowicz dr. Emnilowi Parneso- 


zanie polskie w bóżnicy przy ul. 
Żołkiewskiej. Á a 


— Kraków. Dobra Łapanów z 
folwarkiem Wymysłów (miasteczko, 
kościół, poczta i posterunek żandar- 
meryi w miejscu) kupił 3 b. m. 
na publicznej licytacyi w tutejszym 
sądzie pan Tytus Meisner, właści- 
ciel dóbr Wieruszyce i Brzezowa 
w starostwie boheńskiem. — Na 


to ma przyjść do skutku za pomo- 
cą konwencyi, która się ma odbyć 


nie będzie atoli drugi związek, bo 
do pierwszego należą zamożniejsi 
Irlandczycy. I inne stowarzyszenia 
liczą także na kieszenie Irlandczy- 
ków i niewiast irlandzkich w Sta- 
nach Zjednoczonych,; mianowicie 
liga irlan dzka (Land Leagne), któ 
ra dostarcza wielką część pieniędzy 
na pokrycie kosztów ruchu w sa- 
mej Irlandyi, a której kasa także 


trzymane są 


w zamknięciu, rzecz się inaczej 
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owszem stać się może bardzo poży- 
tecznym. Należy zatem sól stano- 
wczo zaliczyć do przypraw potrze- 
bnych dla drobiu. 


Łatwy sposób uspokajaria napa- 
dliwych kogutów. | 


Jeden z hodowców drobiu, spro- 


Francyą i Niemcami jest możliwą. | miękkie kobierce i kilka materaców, * sieńigdzć. detackratyczay komitet itore które już brzmiało | posadzie uczył polskiego języka | 10 licytantów, samych żydi 3 : } s : wadziwszy małego koguta rasy 
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ćwierć wieku po bitwie pód Wa- 
terloo nie żądali tak dobrze zemsty, 
jak obecnie po zwycięztwie pod 
edanem w r. 1870? A czyż 40 lat 
pò Waterloo francuzkie i angiel 
skie wojska nie walczyły wspólnie 
przeciw Rosyi. Co się raz stało, 
może się powtórzyć. Lecz Jules Si- 
mon niezawodnie tego nie doczeka, 


zajęcia miejsca obok siebie. Na sto- 
liku przykrytym zielono lakierowa- 
ną skórą, były: łyżki, kubki flasz- 
ki, talerze, koszyczki i taoa nawet. 
Wszystko z jednak wego było zro- 
bione drzewa. Napój podano nam 
bardzo miły i orzeźwiający, a jako 
zakąskę kapustę kwaskowatą, ko- 


dzicy, potwory ludzkie, siłacze i 
błazny, za nimi trzody słoni i sta- 
da wielbłądów, bawoły i dzikie 
zwierzęta na uwięzi, wreszcie 30) 
koni z rzędem. Rozpoczyna się 
właściwe przedstawienie cyrkowe, 
równocześnie na 5 platformaoch- 
stanowiących środek podluznej are- 


boki i potrząsając głową, rozglądał się na | odpowiedziałem, że bardzo, bardzo mi miło 


wszystkie strony. 
— A cóżto za tęgi 
Jakób, trzeba go odrysować. 


I jak wyrzekł tak się stało; bo nim pi- 
jany przewoźnik dobił do brzegu i powrócił 


nazad z Ukraińcem, już ten w 
runku był na papierze, 

— A skądto? spytałem. 

— Batko Dynowski pozdra 
czeka ot w tamtym seli; tu 


, 


— Jedźmy! jedźmy! wołał 


zaraz kazałem zaprzęgać dla nas, a kozaka 
uczęstowawszy, wyprawiłem przodem, żeby 


oznajmił o naszem przy byciu. 


Byliśmy na grobli wiodącej do karczmy 
gdzie nas czekał pan Dynowski i ujrzeliśmy 
przed nią mnóstwo maży, rzędami poustawia- 
nych; na podsieniu stał ów kozak, co do 
nas przyjeżdżał; baranią czapkę trzymał w 


kozak, 


zrobić z nim znajomość, 


obejrzeć konie 
— Są konie 


wołał pan 


na przekąskę; i 


całym mode- Weszliśmy 


Dynowski; pokażę je, ale 


i żeśmy przyszli 
jego, i kupić co jeżeli się da. 
Bat'ku starosto! mówił pan 
przed tem proszę 
ręką wskazał nam drogę. 


do stancyi gościnnej, Na 


środku był stół, czerwoną makatą  zasłany, 
na cynowych talerzykach półgęski i wędliny, 


wlajet was, i 
wskazał ręką 

było puzderko 
pan Jakób i 
wdziwego lipca 


z ogromnej drewnianej 
się bigos hultajski; na jednym rogu 


złoconej misy dymił 
stołu 
otwarte, z którego wygląd ały 


flusze rznięte, na drugim plaster miodu pra- 


„na dużym półmisku. 


— Czemu bohat, tem i rad, mówił pan 


Dynowski, wskazując na stół, i zaraz zaczął 


nieduży kubek 


wyjmować z puzderka najprzód flasze, potem 


wyzłacany, w końcu szklanki 


rogowe; a kiedy zajęty był tą robotą my 
tyraczasem z panem Jakóbem przypatrywali 
mu się ciekawie, 


chociaż 


pitaa: Czołem przed tą Indyan- 
być dosyć ciężkim. 


* Na uroczystości indyańskiej na 
jednej z rezerwacyi Siouxów w 
akocie niedawno temu miała In- 
dyanka na sobie stanik obsadzony 
zębami i150 łosi, których sama u- 


ą łowczynią, lecz stanik musiał 


do pana Jakóba, i znowu napełmł go nasz 


gospodarz. x 


— No! Zawierucha, rzekł, 


zdrowie panów, i wyciągnął rękę 


kiem. 


A na to wezwanie odwróciliśmy się z 
panem Jakóbem, nie pomału zdziwieni, że je- 
któregośmy nie widzieli 


szczezjeden gość, 
znajduje się w izkie. Jakoż 
tapczanie siedzał 


głowie nie wiele było białych 


sów, owisłe, białe wąsy okrywały mu wargi 
a brwi gęste łączyły się z sobą. Strój na 
nim kozacki, poważniejszy nieco, jak zwykłe 
to ubranie; bo zwierzchnia suknia, kapucyń- 
skiego koloru, do kolan dochodziła: pod nią 
widno było granatowe szarawary; pas miał 
na sobie z palonej skóry, z dużą klamrą mo 
siężną, na której herb Ślepowron, i cyfrę J. 
a daleka rozeznać 
można było. ‘Z lewej strony pasa odstawała 


P. czarno szmelcowaną 


stary kozak, 
wydatnych rysów twarzy; na podgolonej 


niemieckiego „Maikaefer.* Tak to 
fabrykują się nowe imiona i nazwi- 
ska. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 
W dniu 25 lutego rb. w Brodnicy 


mnie. 
wypij i ty 
z. kub 


mieli zamiar poświęcić się teolo- 
gii. 

— Powiat Raciborski posiada 
wielką osobliwość, t.j. pewnie naj- 
mniejsze dominium rycer- 
skie, jakie w ogóleistnieje. Domi 
nium to leży wśród gruntów 
włościańskich w Sudzicach 


— Trybunał sądu przysięgłych 
w Złoczowie RAR Piotra Olej. 
nika z Blichu, w powiecie złoczo 
wskim, wójta, byłego posła do rady 
piństwa i Sejmi za pobudzanie do 
nienawiści. przeciw narodowości 
polskiej, na karę 3 miesięcy ścisłe- 
go aresztu. Olejnik,  zastawszy 


się dawać wciąż pieniądze także i 
służebnicom i wyrobnikom irlandz- 


kim. 
d———— 


* W Stanach Zjedńoczonych ma- 
my 4 miejscowości noszące nazwę 
Chicago, 9 Philadelphii, 5 Nowych 
Yorków i 12 Boston'ów. 


wicznie przed większym kogutem, 
którego posiadał już dawniej. Do- 
radzono mu, by owemu  napastni- 
kowi spytał nogi w ten sposób, by 
nie mógł biegać, lecz tylko chodzić 
powoli. Po kilku dniach uspokoił 
się ów kogut zupełnie i nie zacze- 
piał już towarzysza swego, nawet 
po zdjęciu pęt. 


$ 
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rosto, ale tych co dawno w grobie; znałem | stary konfederat uchwycił go w pół i całując 
ich w konfederacyi, i piłem i biłem się ra- | serdecznie: 


kubek z rąk jego i głową wskazując na 


— A szo bat'ku, zapytał go, to syn na- 
szego pana Antoszki? i patrzał na mnie. 


— Wnuk, ojcze Zawierucho, mówił Dyno- 


w kątku na 


nadzwyczaj 
tamten. 


jak śnieg wło- 


ką. 


nie. 


wski, za młody na syna. 

— Wnuk, wauk! odrzekł starzec kiwając 
głową i wpatrując się we mnie: 
dodał robiąc ręką ruch po nosie, jakby 
chciał powiedzieć że mam nos 


„paboży'* 


garbaty jak 


— Tolko u pana Antoszki wusy były od 
tak; i znów ręką wzkazał na prawo i na 
lewo; — a to dytyna, dodał machnąwszy rę- 


Potem podniósł kubek do-góry. 

— Szczaść wam Boże, panyczku, zawołał i 
przeżegnawszy się wychylił, resztę z kubka 
na paznokieć wytrząsł, do ust poniósł, a po- 
t:m skłoniwszy się, usiadł 


znów na tapcza- 


Zaintrygował nas okrutnie ten stary ko- 


zem z nimi, 


nie świeć nad ich duszą! 
oczy w górę. 


— A ileż pan lat liczysz sobie? pytał pan 
Jakób, bo przecież już pięćdziesiąt jak kon- 
federacya barska zawiązaną została. 

— Spełna szećdziesiąt, łaskawy panie, œd- 
rzekł pao Dynowski, i to w tym roku upły- 
nęło, a ja już wtedy byłem ch rążym w mi- 
licyi halickiej i miałem lat ośmnaście. 


chujcie bat'ku. 


— Nigdy bym tego nie powiedział, mówił 
pan Jakób, że już panu ósmy krzyżyk docho- 
dzi, później się chyba ludzie starzeją na wa 


szej Ukrainie jak u nas. 


— To być może, odrzekł uśmiechając się 
pan Dynowski, bo nas wiatr stepowy wędzi, 
bo my wiecznie na koniu jak Tatary, ja na 
przykład, nie pamiętam, kiedym na wozie 


Teraz oni na boskim sądzie, a 
ja się jeszcze trzymam na tym Świecie; pa- 
zawołał 


szym staroście, 
wznosząc 


Bóg go zabrał 
zazdrościli mu 
hybel wroham 


Zra- 


— Bóg wam zapłaci za tę pamięć o na- 


wołał rozczulony! niech tam 


w Bogu spoczywa na Mołdawskiej ziemi, nie 


z tego świata, ale ludzie po- 
sławy i wydarli życie, na po- 
jego, zawołał w zapale, i pi- 


jąc spojrzał na Zawieruchę, a ten brwi na- 
marszczył, oczy wlepił w pijącego, a dłonią 
ściskał rękcjeść kindżała. 

Pan Dynowski wychyliwszy szklankę, 
otarł czoło, potem klasnął w dłonie, a kiedy 


wbiegł nie duży chlopczyna: 


stawiane konie 
Dynowski jak 


pomiędzy niemi, i kazał 
niejsze, zalecając przymioty każdego, a kiedy 
zajęty był strofowaniem niedbałego parobka, 


— Sołowij, zawołał, kulbacz Zezulę, a pa- 
nowie raczcie obejrzeć konie, jeśli wola. 
Wyszliśmy do stajni, gdzie rzędami pou- 


przy żłobach popasały. Pan 
prawdziwy amator chodził 
wyprowadzać cel- 


| 
| 


Nie dużego był wzrostu, silnej 
drobnej budowy ciała, twarz nie wielka, ogo- 
rzała, rysy nie duże, wąsy tylko niezmiernie 
długie, zupełnie szpakowate, równie jak wło- 
sy, które po szwedzku w tył zaczesane nosił. 
Miał on sobie kozackie szarawary, z których 
jednej kieszeni wisiały jedwabne kutasy ka- 
pszuka, a z drugiej wyglądała rogowa pipka 
cybucha; kurtka z szarego nankinu była tak 
krótka, że ledwie biodra okrywała, które 
ściskał pas jedwabny, szafirowy, a za nim. 
wetknięta nahajka; w srebro oprawna. Wy- 
glądał na człowieka pięćdziesiątkilkoletniego; 
żywy, ruchawy, nie w nim nie zdradzała po- „Pan Jakók wzrok wlepiwszy w kozaka, 
deszłego w wieku. z nogi na nogę przestępował i gładził łysinę, 

Nalał w kubek wódki, pił do mnie, ja! a starzec szedł do pana Dynowskiego, wziął 


jednem ręku, drugą kręcił o sełedce i roz- 
mawiał z kimsiś siedzącym na ławie. A 
kiedy bryczka nasza dojeżdżała, wstał ów 
siedzący, musnął wąs na obie strony, i zdej- 
mując z głowy magierkę okrągłą, podał mi 
rękę gdym wysiadał, a potem kłaniając mi 
w kolana: 
|. — Batku starosto, ja jestem Balcer Dy- 
nowski, szlachcie z Ukrainy, obowiązany słu- 
ga domu waszego. 
Zdziwiło mnie to nie pomału, zkąd paa 
. Dynowski mieni się sługą domu mego i dla 
czego tytnłuje mnie starostą, kiedy nie tylko 
ja alei ojciec mój nim nie był. : 
— Ha! w braku innego, tytuł dziadowski 
widno daje mi.. pomyślałem i najgrzeczniej 


siedział. 

— Więc całą tę podróż. odbywasz 
konno? pytał zdziwiony pan Jakób. 

— Wełykoje dywo, odrzekł pan Dynowski, 
w dobrym łęku na poduszce, to jak w krze- 
śle; a oklepi na chudej szkapie nie łaska, 
a i to się zdarzało. No jeszcze szklaneczkę 
dereniaku, mówił pan Dynowski, biorąc 
flaszę ze stołu. 

— Zdrowie wasze łaskawi panowie, rzekł 
podnosząc szklankę, 

— Zdrowie raczej konfederatów, zawołał 
pan Jakób, i pamięci jej założyciela, starosty 
Wareckiego, 

Zaledwie pan Jakób wyrzekł te słowa, 


pochewka, w nią zatkniąty był kindżał, w 
heban i srebro oprawny, a co szczególnie 
zwróciło naszą uwagę, to przy koszuli szpin- 
kaszmaragdowa, pięknie oprawna. 

Powstał on na wezwanie pana Dyno 
wskiego, a nas uderzyła wysoka chociaż po- 
chylona postać kozaka: a kiedy spojrzał do 
koła, to wyraz oczu jego był takiej powagi, 
że nam się zdało widzieć owego proroka z 
porochów Dnieprowych, którego przepowie 
dnie w każdym prawie szlacheckim doma 
były. 


co konia okulawił, pan Jakób trącając mnie 
po ramieniu: 

— Zaproś go na obiad, mój Kajesiu, trze- 
ba go wyciągnąć na jakie opowiadanie. Coś 
mi się widzi, że między tym szlachcicem 
ukraińskim a starym kozakiem jakaś rajemni- 
ca dziwna zachodzi. + 

— Dobrze! dobrze! 
myśl. 

A wtem pan Dynowski ustawiał czwór- 
kę gniadych białonogich; podobały nam się, 
targ był nie długi, on opuścił, ja postąpił. 
„No połowę'*'-zawołał pan Jakób, i uderzyliś- 
my w dłonie, a pan Dynowski zebrał wszy- 
stkie cztery powody uździenie, i oddał mi 
je w ręce, z życzeniem, żeby mi dobrze służyły. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) - 


zak; to też jedząc śniadanie, przypatrywa- 
liśmy mu się ciekawie, pan Jakób okiem 
artysty, ja zdziwiony gdzie on znał brata 
mego dziada, co był marszałkiem ziemi 
Różańskiej, a którego jakem często słyszał, 
konfederaci panem Antoszką nazywali. 

Pan Dynowski spostrzegł zapewne moje 
zdziwienie, bo zaraz mnie o to pytał, a ja 
mu odpowiedziałem, że w istocie nie spodzie- 
wałem się znaleść między osobami, znającemi 
tak dobrze stosunki moje familijne. 

— Alboż to się ludzie nie znają u nas, 
mówił pan Dynowski; o znam ja was wszy- 
satkich, dodał, i ja i Zawierucha, t> jest nie 


pan, 


odrzekłem, szczęśliwa 


tych co młodzi i zdrowi, jak wy bat'ku sta- 


mept: 


0 0 yz 


NINIEJSZA HARMONIKA, pasz 
Nr. 308 ma piękną machoniową okład- 
kę, machoniowe klawisze i klucze, 
wkięsłą otwartą deskę do kluczów, 
złote i niklowe ozdoby, niklowe rogi i 
klamry, dubeltowe miechy, 10 kluczy, 
8 stopsów, 4 gatunki piszczałek. 

Cena sklepowa $13.00. Nasza cena 
hurtowna $6.50. Chcesz kupić pierw- 
szej klasy dobrą harmonijkę z dobrym 
głosem, nie zaniedbuj czasu, ala przy- 
élij zaraz po jedną. Za każdą ręczymy. 
że jest w najlepszym stanie muzykał 
nym. Ręczymy, że bądziesz zadowolo 
ny, albo zwrócimy pieniądze. Gdzie 
tylko w jakiem mieście jednę przedamy, 
to jesteśmy pewni ze i więcej przedamy. 


brych przymiotach tej harmoniki, aby 
zachować sobie waszą i waszych przy- 
jaciół przychylność. Jest ona zgrabna, 
mocna i trwałą, i kosztuje tylko 86.50. 
Przy obstalunku przyślij pieniądze 
liście rejestrowanym albo przez 
Money Order, albo prerai jednego 
og Ję my resztę ściągniemy przez 
C.O. D. z przywilejem egzaminacyi 
przed zapłaceniem. 


HENRY MERZ & CO. 
—— następca po — 


B. F. CLETTENBERG & CO. 
229 & 231 E. Division str., CHICAGO. Tl, 


á 


WASHINGTON. 


Washington, 19 marca. W 
senacie postawił wczoraj Hale wnio- 
sek, aby przeznaczono $5000 jako 
wspomogę dla Chippewasów w 
Turtle Mountain rezerwacyi w pół- 
nocnej Dakocie, na co senator Tel- 
ler odpowiedział, że będąc w swym 
czasie ministrem spraw kraju zba- 
dał dokładnie położenie tych In: 
dyaninów; wtenczas wynosiła ich 
liczba tylko 300. Obecnie zaś ma 
ich być przeszło 1900. Nie wszy- 
scy atoli są amerykańskimi Indy- 
anami, lecz Chippewas'ami z ka- 
nadzkiej prowincyi Manitoba. Je- 
żeli rząd chce ich także popierać, 
to wkrótce wszyscy tamtejsi Chippe- 
was'y przejdą na terytoryam ame- 
rykańskie. Cbhippewas'ów pochodzą- 
cych z Canaly trzeba wydalić. Rząd 
nie miałobohodził się po ludzku z ty- 
mi Indyanami; on (Teller) musi 
temu zaprzeczyć, chociażby tak 
twierdzono z ambony. Rząd odku- 
pił ich grunta, zapłacił za takowe 
1 popiera ich teraz w gnuśności i 
rozpuście. „Nie  sprzeciwiam się 
wnioskowi, p lecz twierdze- 
niu, że rząd jest winnym 7 
tych ludzi. Rae. ornej aniei AA 
jest prawdą, a ten który przeci- 
wnie głosi czy to w gazetach lub 
z ambony, jest kłamcą, lub nie zna 
prawdziwego stanu rzeczy.” Wnio 
sek Hale'a został przyjęty. 


— . Republikańscy członkowie 
wydziału budżetowego ujednali się 
co do różnych zdań po i względem ta- 
ryfy i zmniejszenia podatków i po- 
dadzą takowe w najbliższym czasie 
kongresowi. 

oz punktami tej uchwa- 
ły są: Zniesienie szczegółowych po- 
datków dia handlarzy każdego ro- 
dzaja, tak zwanych „licenses”; po- 
zwolenie dla farmerów i plantato. 
rów, że tabakę mogą sprzedawać, 
komu zechcą; zniżenie podatku na 
fabrykowaną tabakę (tytoń) z 8 na 
4 centy za funt; podatki na cyga- 
ry, „cheroots'y” 1 papierosy pozo- 
stają te same; alkohol dla celów 
przemysłowych pozostaje wolnym 
od podatku. 

Cło na wszystkie ziemiopłody zo- 
staje znacznie podwyższonem: Na 
jęczmień 30 centów buszel, na 
chmiel 15 eentów funt, na tabakę 
15 c. funt, na makaron i nudle 
2 c. funt, na owies 10 c. buszel, 
na ryż i mąkę ryżową 3 c. funt, 
na łupany ryż ł c. funt, na masło 
i sztuczne masło 6 c. funt, na jaja 
5 c. tuzin, na kartofle 25 e. buszel. 

Od skór. które dotychczas są 
wolnemi od cła ma się płacić 14 
e. za funt. Ulo na owoce zostaje 
także cokolwiek podwyższone. Za 
pomarańcze i cytryny w* pudłach 
obejmujących aż 14 stopy sześcien- 
nej będzie się płaciło 25 c., za te 
same w pudłach od 14 do2' stóp 
sześciennych 50 centów za pudło, 
za cytryny 2% za funt. 

"Podwyższenie cła ma nastąpić 
mianowicie w interesie farmerów. 
Różae gatunki wina i inne napoje, 
sól i produkta bawełniane pozosta- 
ją takiemi, jakiemi były. 

Autorzy uchwały obliczają zmniej. 
szenie dochodów z cła i podatków 
na $60,000,000. 


Washington, 20 marca. Wy- 
dział izby niższej dla spraw zagra 
nicznych podał jednogłośny nastę- 
pujący wniosek: 

e prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych, skoro będzie miał pewność, 
że rząd Canady ma wolę ugodzić 
się ze Stanami Zjednoczonymi co 
do zniesienia wszelkiego cła po- 
mi;dzy Stanami Zjednoczonymi i 
Canadą, ma wybrać trzech komi- 
sarzy dla rokowań z komisarzami 
Canady o naj.epszych środkach 
rozszerzenia bandlu pomiędzy Ca- 
nadą i Stanami Zjed. i o warun- 
kach, na których można urządzić 
wolną komunikacyę pomiędzy temi 
krajami, i że ci komisarze mają 
zdać sprawę prezydentowi, prezy- 


dent zaś przedłoży sprawozdanie 
kongresowi. 
— Konsul jeneralny Sutton w 


T 

Nuevo Laredo w Meksyku, doniósł 
do ministeryum stanu, że niedawno 
smu sprowadzono ze Stanów Zje- 
dnoczonych 25,000 amerykańskich 
rejlsów stalowych dla kolei z Mon- 
terey do zatoki meksykańskiej pro- 
wadzącej. Prezydent ` kolei oświad- 
czył mu, że rejlse te są o wiele tań- 
sze, jak rejlse tego samego gatun- 
ku sprowadzane z Europy. 


Washington, 2] marca. Mie- 
dzynarodowa unia amerykańskie 
piekarzy i cukierników protestuje 
u kongresu przeciw wszelkiemu za- 
warciu przymierza z Rosyą co do 
wydania przestępców. 

Statystyk J. R. Dodge opisuje 
w sprawozdaniu ministeryum rol- 
nictwa mizerne położenie amery- 
kańskiego rolnika. Produkta rolnie- 
twa opłacają się źle po całym świe. 
> i wszędzie tracą farmerzy otu- 
chę. 

Najbardziej daje się złe to poto- 
żenie czuć w Anglii, lecz jest tak- 
że przyczyną skarg i badań w Niem- 
czech, Francyi, Włoszech i innych 
krajach. Istnieje ono w monarchiash 
l w rzeczachpospolitych, pod By- 
stemem ochrony c'a i wolnego han- 
dlu, najmniej daje Się zaś czuć w 
Ameryce; choć ` maszyny rolnicze, 
narzędzia i ubiór są taniemi, to 
musi farmer jeszcze tak wysoki 
procent płacić za kapitał jak da- 
wniej I trudną dla tego jest rzeczą 
pozbyć się hipoteki. Nizkie ceny 
tłómaczą się „przez nieuchronne pra- 
wo produkcyi i popytu. Produkcya 
pszenicy, kukuradzy i innych a 
dów jest większą, aniżeli potrzeba 
i popyt. Imigracya powiększyła lu- 
dność w 10 latach o 5 milionów. 
Rozszerzenie, sieci kolejowej znie- 
woliło farmera do większej pro- 
dukcyi i zalała wschód płodami za- 
chodu. Miliony „akrów roli Poczęto 
w ostatnich 10 latach uprawiać. 

Tylko w niektórych płodach jak 
w pszenicy i innych zachodzi nad- 
produkcya; inne potrzebne protluk- 
ta nie uprawiają się w dostatecznej 
ilości, a GRE | któreby wielu 
farmerów zatrudniało, nie ma wca- 
le. Farmerzy ograniczają się na u- 
prawie pod kilka gatunków owo- 
ców polnych tylko. Częsta zmiana 
jest potrzebną, aby farmerowi się 
powodziło. Produkta, które tu się 
mogą rodzić, trzeba sprowadzać z 
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za granicy i za te wydajemy ro 
cznie 240 milionów dolarów. Temi 
są cukier, włókno roślinne, owoce 
i orzechy, jęczmień, tabaka, wino, 
bydło i mięsiwa. Farmerzy cierpią, 
gdyż brakną im setki milionów 
dolarów, któreby w pocie czoła i 
za pomocą ich rąk mogli zarobić 
przez produkcyę surowych mate- 
ryałów dla licznych starych i no- 
wych przemysłów. 

Dodge mówi dalej o nierozsądku 
farmerów pszenicznych, którzy spro- 
wadzają powrozy i powrząsła z Ku- 
ropy, podczas gdy obok pszenicy 
możnaby miliony akrów zasiać 
Inem i farmerzy mogliby w sześciu 
miesiącach uzyskać tyle konopi, a- 
żeby można powiązać pszenicę w 
całym świecie. Jeszcze nierozsądniej- 
szymi są plantatorzy bawełny, któ- 
rzy sprowadzają „jutę” z Iudyj, 
podczas gdy na ich własnych po- 
lach rosłaby jak zwyczajne zielsko. 
Dodge przepowiada jeszcze gorsze 
czasy, jeżeli farmerzy nie rozszerzą 
obrębu ich działalności, i tylko tak 
będą robili jak ich ojcowie robili 
i po staroświecku będą żyli i u- 
mierali. 

Jaką dalszą przyczynę złego po- 
łożenia oznacza Dodge niezmierną 
korzyść, jaką mają międzyhandlarze 


i koleje. Armia spekulantów prze- 


szkadza naturalnemu biegowi han- 
dlu, ogranicza wywóz przez sztu- 
czne podbijanie cen, czego wyni- 
kiem następnie jest żniżenie cen i 
niepewność takowych. Kraj jest za- 
lany prawdziwą plagą t. j. mnó- 
stwem ludzi, którzy dla siebie tyl- 
ko zbierają śmietanę z mleka in- 
nych ludzi. Przekleństwa godna 
spekulacya niszczy i pożera pro- 
dukta rzetelnej pracy. Ludzie ci 
przez niesumienne łączenie towa- 
rzystw handlowych i wyzyskiwanie 
niszczą dobrobyt kraju.  Spra- 
wozdanie poleca farmerom, aby w 
najgorszym przypadku sami sprze- 
dawali swe produkta konsumentom, 
sami rzezali swe bydło i sami dali 
mleć zboże. 


— c n o 


AMERYKA. 


Prawie nie do wierzenia. 


O oburzającym wypadku dono- 
szą z miasta Brooklyn'a w stanie 
New York. Tam umarła niejaka 
Katarzyna Miller, pozostawiając 
mężowi oddanemu pijaństwu pięć 
małych dzieci, z których najmłod- 
aze było niemowlęciem dwa tygo 
dnie tylko starem. Wkrótce po jej 
śmierci opuścił Miller mieszkanie 1 
nie wrócił aż nazajutrz w stanie 
pijanym do mieszkania, gdzie zastał 
dzieci głośno płaczące zgromadzone 
na około ciała matki. Nie zważając 
na prośby dzieci o kawałek chleba, 
począł w jak najohydniejszy spo- 
sób przeklinać zmarłą żonę, ponie- 
waż mu pozostawiła pięcioro dzieci, 
1 niezadowolony tem jeszcze, rzucił 
się na trupa, wywlekł go przy po- 
nownych przekleństwach z łóżka i 
chciał go właśnie oknem wyrzucić, 
gdy przybiegło kilku sąsiadów, któ. 
rzy wstrzymali łotra od popełnienia 
tak niegodziwego czynu. Po za. 
ciętym oporze został bezwstydn 
mąż 1 ojciec uwięziony przez poli- 
cyantów przywołanych. Zwłoki zo- 
stały pochowane na koszt miasta, 
które się także zajęło losem dzieci. 


Zemsta indyańs'a za miłość 
nie uznaną. 


„dres ao 
niejaki No Water (Niewod - 
wiek żonaty, mh Aż a 
daleko od swej familii z nałożnicą 
swoją Julią w Standing Rock 
jA ar o północnej Dakocie. 
ndyanin z tej agentury Horn Clou 
(Rogowy Obłok) był zakochany p 
Julii; gdy słyszał, że kobieta ta 
chce towarzyszyć. Nie-wodzie do 
Devils Lake, pobiegł do namiotu 
tegoż dla zniewolenia jej, aby zo- 
stała jego żoną, co mu odmówiła. 
To rozjątrzyło Rogowego Obłoka 
tak, iż. zas'rzelił Julię z tyłu, drugą 
kulą zabił N e wodę, a trzecią sobie 
odebrał życie. Raniony na śmierć 
padł w ogień palący się przed na- 
miotem. Ciało jego się spaliło. 


Lake agentury, 


Śnieżyca w Nowym Yorku. 


Z Nowego Yorku donoszą dnia 
19 marca: Dzisiaj rano o godzinie 
p szóstej począł tutaj padać śnieg, 
który o godzinie jedenastej był 
już pięć cali głębokim. Wskutek 
tego spóźniły się poczty i wszelka 
bina * komunikacya została utru- 
dnioną. 

Śnieżyca była także przyczyną, że 
pociąg Grand Centra! kolei zderzył 
się na dworcu z parowozem pẹ- 
dzącym na tym samym torze. Pa- 
ago otij todeżd TAS wskutek 

ie nogi, a drugi palacz zo- 
stał lekka aoc. pay 


Zuchwały złodziej. 


Nadzwyczaj zuchwał i 

> r l ym złodzie- 

jem Jest Szkot John Blaylock z w 

a ben Kilka dni temu 
s $ 

Ap tą sz klejnotów Adolfa 


ioi bn ulicy i ; 

af w rook SRiada, Di sen 
a zegarkó 

łańcnsze w. wybrał zegarek, 


s i medalionik w wa i 
$178 i prosił o rachunek. EPY 
kowy odebrał, złożył go i włożył 
do kieszeni. „»Panie Aleksander“ 
wyrzekł najspokojniej zmierzając 
ku drzwiom, „pan mnie może nie 
znasz, lecz jestem „all right“. Ra- 
chunek ten zapłacę w przyszłym 
tygodniu, jeżeli pan chcesz czekać.“ 
o wymówiwszy wybiegł. Złotnik 
zdumiony z takiej bezczelności 
przeskoczył jednakowoż w najbli- 
szej chwili kantor i pobiegł za zło- 
dziejem. Przypadkowo znajdowali 
się w pobliżu tajni policyanci, któ- 
rzy wraz z nim puścili się w pogoń 
1 złodzieja schwycili. Przed sądem 
policyjnym żartował i śmiał się 
więzień i na zapytanie, dla 
ukradł 'tak kosztowny zegarek, cd. 
powiedział spokojnie że nie byłoby 
mu się opłaciło uciekać z tanim 
zegarkiem. i 


zastąpi praed wydam Kiymialoyny 


Pamiętajcie, że my po.egamy na do 


Podpalili dom  prohibicyonisty. 


Od przeszło trzech lat walczą w 
sobą 
przeciwnicy. 
spłonął dom 
burmistrza Stockdredge; strata I 
jes 
prohibicyonistą; politycznych jego 
nieprzyjaciół posądzano, że podpa- 
czwartek ofia- 
i li- 
berali nominacyę na burmistrza, a 
tej samej nocy spalił się nowy jego 


Col., 


Colorado Springs, ze 
porohibicyoniści i ich 
wa miesiące temu 


nosiła $11,090. Stockdredge 


lili jego dom. W warte 
rowali mu znów republikanie 


dom warty $80: 0. 
MA 


Col.: 


niezmierne wzburzen e. Wogzoraj 
późno w nocy po pożarze domu 
Stockredgeʻa i American hotelu, 


spłonęły także: dom R J. Reeseʻa, 
Grand Avenue hotel i Crystal Pa- 
lace Variety teatr. Strata jest n'e- 
zmierną. Aresztowano dwóch ludzi, 
Piotra Reed i niejakiego Mieres, 
100 
szczegółowych policyantów «trzeże 


podejrzanych o  podpalanie. 


miasta nocą. 

Trzy tygodnie po ślubie. 

Kochany Janie! 
czczy numer w 


Odkryłam że miłość 
innemu należy. Dla 


loteryi 


John Bowman, w Plymouth, Pa, 


gdy kilka dni temu wieczorem po- 
Właśnie trzy ty- 
godnie temu w ten sam dzień po- 
katolickim 
kościele w Plymouth w obecności 
On liczy lat 26, 
Norah 21 — i wszystko obiecywało 


wrócił od pracy. 
slubił Norah Healy w 
wielu krewnych. 


długie, szczęśliwe małżeństwo. Byli 
zaręczonymi przez trzy miesiące i 
zdawali bardzo się kochać. Bowman 
jest klerkiem w pewnym składzie 
w Plymouth i ma dosyć dobry za- 
robek. 

Krótki czas jaki młodzi ludzie 
ze sobą spędzili, przeszedł bez sporu. 
Młoda mężatka miała ubiedz do 
Philadelphii z niejakim Wright'em. 
Bowman nie troszczy się dalej o 
nią. 


Za oszustwo. 


W Kentucky wieszają także za 
oszustwo, o czem się w' czwartek 
przeszłego tygodnia przekonał w 
Robinson Station niejaki Benjamin 
Grewal. Ten oszukał niedawno temu 
przy handlu bydłem niektórych 
farmerów dając im fałszywe „ozeki.“ 
Przypadkowo przybył znów do tej 
miejscowości; schwycono go na- 
tychmiast i powieszono. 


Czarna dyfterya. 


Tak zwana czarna dyfterya oka- 
zała się w Luzerne powiecie w 
Pennsylvanii i zabrała już mnóstwo 
ofiar. Fotograf Roberts w Pike 
Creek utracił w przeciągu kilku 


dni czworo, James Mecker Lehman , 


troje dzieci na morderczą tę zarazę, 
a bardzo wiele dzieci i nawet do- 
rosłe osoby zachorowały na nią. 


Pożary. 


Ponownie padł ofiarą pożaru 
skład towarów łokciowych firmy 
Pardee, Mills & Co., w Peoria, III. 
Tam odbywała się wielka wystawa 
towarów wiosennych. Przypadkowo 
zapaliły się od światła gazowego 
chustki do nosa a ogień począł się 
rozszerzać z niesłychaną szybkością. 
Straż ogniowa była zatrudnioną w 
innej części miasta, a gdy przybyła, 
stał już cały budynek w ponis 
niach. Strata $150,000. W podobny 
sposób powstał w tym składzie 
pożar w maju, a potem w wrześniu 
przeszłego roku, lecz strata nie 
była tak ogromną. i 

— Dnia 20 marca spłonęło w 
Jacksonville, Fla., 17 wielkich i 
mniejszych budynków. Strata wy- 
nosi $142,000 zabezpieczona na 
$41,000. 


— W Seattle, Wash., spalił się 
w piątek hotel spółki Stetson 1 
Post. W gruzach znaleziono ciała 
dwóch mężczyzn i niewiasty. 

— Pożarowi uległa dnia 23 marca 
huta szkła w Canton, O. Strata 
$60,000, zabezpieczona na %30,000. 


— W Hamilton, Ill, zgorzała w 
niedzielę rano główniejsza część 
tego miasteczka. Strata $60 000. 


-— Pożar preryjny w wschodniem 
Colorado spustoszył 200,000 akrów 
roli, wraz z domami i stodołami. 


— Wskutrk pożaru preryjnego 
w pobliża Wichita, Kansas, spaliło 
się mnóstwo budynków farmerskich. 
Strata wynosi $100,0v0. 


Dwa dni w objęciu trupa. 


a rrene 
acz dziecięcia przywołał wczoraj 
OW do śniekzkiwia nozietlci, 
która leżała nieżywa w łóżku ma- 
I e swem objęciu trzyletnie 
lecko, które za własne przybrała. 
Obdukcya okazała, 


Á że niewiasta już 
Aie an me żyła. Matka Jasia 
yła białą niewiastą, która kilka 


u wyszłą za negra. Oddała 
swe Aziooko owej negierce, lecz 
umarta tymczasem także. Dziecko 


nie dostało Sókatmi 
godzin. a przeszło 48 


Nieszczęście kolejowe. 


Przedsionkowy poci 
North-Western kolhi m E się 
dnia 19 marca w Lavalle, w pobliżu 
Barahoo, Wis., z pociągiem os0bo- 
wym No 4, który właśnie chciał 
wjeżdżać na tor poboczny. Wagon 
ładunkowy pociągu osoboweg» zo- 
stał zrzucony z toru, wagon, w 
którym wolno kurzyć, przewalił 
się a pierwszy wagon pasażerski 
wjechał w poprzedni. Sześć osób 


w 


; zostało niebezpiecznie pokaleczo- 


nych: A. Walechka, Jan Sandquist 


(ten może śmiertelnie) i Aaron 
Anderson z Minneapolis, 9letni 


Erick Jardine (i ten umrze może) 
i Martin Markham z Rochester 
(Minnesota) i nieznana niewiasta, 
która jak i Markham doznała we- 
wnętrznych nadwerężeń. Nieuwaga 
maszynisty pociągu prze sionkowe- 
go była przyczyną nieszczęścia. 


Polska dziewczyna zamordowana. 


W środę dnia 19 marca wieczo- 
rem zastrzelił w Braidwood, Illi- 
nois, Józef Nowak eziernaścię lat 
liczącą Stasię Sokołowską. Morder- 
stwo, o ile się tyczy dziewczyny, 
nie było rozmyślnem, gdyż Nowak 
zamyślał zastrzelić ojca ofiary. 
Morderca jako i Sokołowski są 
górnikami. Pomiędzy nimi istniała 
od dawnego czasu nienawiść, któ- 
rej przyczyną było to. iż Nowak 

oślubił siostrę żony Sokołowskiego. 
Władze w Braidwood zostały na- 
tychmiast o czynie tym zawiado- 
mione. Policyanci znaleźli Nowaka 
w jego mieszkaniu na wpół ubra- 
nego, leżącego na łóżku. Zachowy- 
wał się spokojnie i twierdził, że o 
niezem nie wie. Umieszczono go w 
więzieniu, a nazajutrz odesłano do 
więzienia powiatowego w Joliet. 


iątek zaś donoszą z Denver, 
W Colorado Springs panuje 


Wyciągnęłam 
miłości! 
moja komu 
tego opusz- 
czam cię. Nie potrzebujesz za mną 
śledzić. -- Taki list miłosny znalazł 


N. Y., donoszą 21 marca: 


Samobójstwo 


czelnemu lekarzowi 
na cele naukowe, a gdy 


i utopiła się. 
do stanu Indiana, z 
chodziła. 


którego 


Prześladowana listami. 


pomocą wystrzału z 


Widziano ją przejeżdzającą 
Chicago ulicy w karecie, z 
się kłaniała wszystkim 


Przesyłał listy takowe nie tylko 


sopism w Joliet wychodzących. 
Podejrzenie padło na niejakiego 

Dawida White, stryjecznego brata 

dziewczyny, który został oskarzony, 


lecz uwolniony pod kaucyą, iż bę- 


dzie się spokojnie zachowywał. Po 
mimo tego listy nie ustawały, lecz 
przeciwnie przesyłano ich coraz 
więcej, łotr podrzucał takowe, 
gdzie tylko mógł. Familia wysłała 
dziewczynę na niejaki czas 
wschód, lecz i to nie pomogło. 
Użyto różnych detektywów, aby 
odkryć p'sarza listów, lecz dare- 
mnie. Trzy lata takiego  prześla- 
dowania sprzykrzyły dziewczynie 
życie i dla tego postanowiła sobie 
odebrać takowe. W liście do familii 
wytłómiczyła że trzy lata takich 
męczarń, jakie wskutek owych li- 
stów wycierpiała, wystarczają, aby 
ją zniewolić do samobójstwa. 


Ukąszony przez ne;ra. 


Oscar Hill, wielce szanowany 
farmer w Clay powiecie, Alabanua, 
umarł, w tych dniach w straszliwy 
sposób. Negier Davis ukąsił go w 
palec, skutkiem czego ukazał się u 
niego wodowstręt, któremu nie 
szczęśliwy po niezmiernych cier- 
pieniach uległ  Negier, którego 
uwięziono za morderstwo, ma po- 
siadać “niebieskie podniebienie” a 
ukąszenie przez takiego człowieka 
ma według powszechnie w owej 
okolicy rozpowszechnionego mnie- 
mania być jadowitem. 


W więzieniu za uprowadzenie. 


Z Washińgton'u, D. C., donoszą 
że dr. C. W. Zaremba z- Chicago 
znajduje się w więzieniu w Laredo, 
Mexico, i naturalnie chciałby być 
uwolnionym. Doktor jest urzędni- 
kiem stowarzyszenia „American 
and Mexican Mining Association“ 
a będąc w Meksyku spotkał na- 
czelnika tajnej policyi Mat'a Pin- 
kertona, który się udał do tego 
kraju, aby aresztować niejakiego 
Lather'a, który się ulotnił zabrawszy 
ze sobą niektóre fundusze należące 
do kompanii kolejowej zwanej 
“Crescent Railway Company.” Mat 
Pinkerton i Zaremba obcowali z 
sobą przez dłuższy czas. Gdy Pin- 
kerton powrócił ze swym więźniem 
do Stanów Zjednoczonych, Zaremba 
został uwięziony peos oddział żoł- 
nierzy za uprowadzenie Lathera i 
umieszczony w więzieniu. To wy- 
darzyło się 25 stycznia a doktór żą- 
da obecnie, aby rząd Stanów Zje- 
dnoczonych za nim się wstawił. 
"Twierdzi że nie przestąpił żadnego 
prawa, lecz tylko służył za tłuma- 
cza Pinkertonowi, lecz władze 
meksykańskie uważają go widocznie 
za wspólnika Pinkertona. Sekretarz 
stanu Blaine ma się zająć jego 
sprawą. 


Bieda pomięd y górnikami w 
wschodniej _ Pennsylvanii. 


Z Wilkesbarre, donoszą do nowo- 
orskiego czasopisma „Herald“: 
Kudność Wyoming doliny dopiero 
teraz poznaje ogrom nędzy i nie- 
dostatku panującego pomiędzy lu- 
dnością górniczą. Nigdy od wiel- 
kiego strajku 18 czy 19 lat tema 
nie srożyła się tak ogólna bieda, 
ludzi do rozpaczy prawie przypro- 
wadzająca. 

Ludzie mogli zaledwie tyle żaro- 
bić, aby pozostali przy życiu i 
położenie staje się wciąż gorsze m. 
Ciężkie czasy w zimie i w wiośnie 
1888—9 roku wyczerpały wszelkie 
zasoby, jakie mieli, a chociaż praca 
latowa nastąpiła na czas, aby nie 
zginęli z głodu, to jednakowoż nie 
nie pozostało, gdy nastąpił zastój w 
przeszłej jesieni. 


Niejaki Timothy Parker ofiaro- 
wał wielki skład, w którym można 
składać żywność a rada handlowa 
wydała publiczną odezwę z prośbą 
o pomoc. Organizują się także ko- 
mitety dla zbierania w mieście 
pieniędzy i wiktuałów. — W tych 
dniach komitet inspekcyjny odwie- 
dził uboższe części miasta. , 

Na Coal ulicy i w okolicy była 
nędza przerażającą. W  pewnem 
mieszkaniu, gdzie się znajdowało 
pięcioro dzieci i chora matka, eta- 
ruszka jakaś gotowała łupiny od 
kariofli pomięszane z pognieconym 
owsem, Go miało służyć za poży- 
wienie na obiad. Niektóre z dzieci 
chodziły boso i,w  łachmanach. 

drugiej izbie leżała w łóżku 
wychudniała niewiasta nie licząca 
jeszcze 30 lat z dzieckiem mającem 
zk może. Nakryte były podartą 
Red Wszędzie jak największa 


Przez t iesi 
on rzy miesiące“ 
staruszka, matka oj Zam 


ani centa nie zaro 
już było dosyć źle. 
nie mieliśmy ani ka 
w domu i bardzo mało innej ży- 


wności. Bóg sam tylko wie co si 
z nami stanie!“ y wie co się 


W sąsiełnim domu, i i 
znajdowało siedmioro A ie a: 
rzeczy był cokolwiek lepszym, bo 
niektóre z dziewcząt pracowały w 
jakiejś fabryce. Zarabiały razem 
niezupełnie $6 tygodniowo, i z tego 
utrzymywała sio familia przez dłu- 
gie miesiące. Jedli właśnie obiad 
gdy komitet przybył — na stole 
znajdował się tylko bochenek rzase- 
go chleba i bańka z malasem. 
Chude twarze ojca, liczącego 45 lat, 
i dzieci okazywały, że tam znano, 
czem jest bieda. 


W pobliżu znajdował się mały 
skład, którego właściciel opowiadał 
komitetowi, że co dzień odwiedzały 
go od jednej do tuzina niewiast 
prósząc o jaką szatę lub żywność. 
Jedna z niewiast miała przywilej 
zabierania ze stołu tego, co pozo- 
stawało po obiedzie lub wieczerzy. 
Niewiasty te opowiadały wzrusza- 
jące rzeczy o niedostatku i cier- 
pieniach, 1 najtrudniejszą rzeczą w 
świecie było odmawianie im czegoś, 


mówia 
ca familii, , Jim 
ił a wtenczas 
Od tego czasu 
wałeczka mięsa 


gdyż przecie wiedział, że wszystko | 


to co słyszał, bylo prawdą. 
Komitet odwiedził i. inne domy, 


gdzie znalazł podobny stan rzeczy. 


narwanej kobiety. 


Z Baltimore donoszą, że w rzece 
Patapsco znaleziono zwłoki niejakiej 
Katie A. Donovan, która kilka dni 
przedtem ofiarowała swe ciało na- 
uniwersytetu 
lekarz 
odmówił, zaklinała go, aby ją zabił 
i ciało jej zbadał na korzyść całego 
świata niewieściego. Gdy i tego jej 
lekarz odmówił, skoczyła do rzeki 
Zwłoki jej odesłano 
po- 


W Joliet, Ill., odebrała sobie w 
środę życie młoda piękna dama za 
rewolwera 
w pobliżu opery i hotelu Munroe. 

o 
której 
znajomym. 
Była to 19letnia Jessie Z. White. 
Od trzech lat łotrejakiś, który się 
niezawodnie w niej pokochał i do- 
stał odkosza, prześladował ją lista- 
mi, w których jej groził Śmiercią. 


jej lecz i wszystkim jej przyjacioł- 
kom i znajomym a nawet do cza- 


na 


Setki familii w mieście są dopro- 
wadzone do ostatniej nędzy. Nie- 
wiasty i dzieci przeszukują podwó- 
rza groserni i innych składów, aby 
choć w śmieciach znaleźć coś ta- 
kiego, coby mogły zużytkować, a 
miejsca, gdzie się porzucają odcho- 
dy z jatek, bywają także co rano 
przeszukiwane za odpadami od mięsa 
lnb kościami. 


Podwójne życie i mieszkanie. 


Tydzień temu doniesiono z 
Ashland, Wis., że tam aresztowano 


KATALOG 


KSIĄŻEK 
drkowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 


w. DYNIEWICZA, 


— W — 


Chicago - = Ulivois. 


Książki historyczne, powie- 
ściowe, bajeczne i z pio- 
sneczka mi. 


za dwaużeństwo niejakiego Hermana y 


Kruschke czy Kreszka, Polaka (2), 
człowieka  GOletniego, zamożnego 
właściciela tartaków i ojca pięcio- 
ro dzieci, który przez 16 lat ucho- 
dził za dobrego obywatela w 
Ashland i za jednego z przedniej- 
szych Polaków nad wybrzeżem je- 
ziora “Lake Superior”. Otóż cała 
historya: Trzydzieści i sześć lat 
temu poślubił w Dodge powiecie, 
Wisconsin, pannę L. Parysow. Żyli 
szezęśliwie rok czy dwa a wstanie 
wojny cywilnej przez przeszło 20 
lat, gdy Kruschke pod pozorem iż 
interesa jego w Ashland wymagają 
całego jego czasu i uwagi przybył 
do tego miasta pozostawiając żonę 
w Appleton, Wis. Przez dłuższy 
czas posełał jej regularnie pignią- 
dze i czasem odwiedzał ją pozo- 
stając u niej przez tydzień lub 
dwa. Żona nigdy nie przybyła do 
Ashland. 

Wnet po przybyciu do Ashland, 
Kruschke urządził dom i przedsta- 
wił ładną młodą niewiastę, jako 
żonę swoją. W tym stósunku do 
niego pozostała przez piętnaście 
prawie lat i porodziła mu pięcioro 
dzieci. 

Opuszezona żona dowiedziała się 
dopiero kilka tygodni temu © 
krzywdzie, jaką jej wyrządził, i 
przybyła do Ashland i oskarzyła go 
przed sądem o dwużeńs wo. 

Powiadają że żona No. 2 nie była 
wcale prawnie poślubioną przez 
Kruschkę, "lecz została wyprowadzo- 
ną w pole przez udany ślub nie 
mający żadnej wartości. Kruschke 


twierdzi, że nie jest ojcem jej 
dzieci. 

Nieszcześcia. 
Wskutek szkodliwych gazów 


utracili życie w kopalni położonej 
w pobliża Snenandoah, Pa., górnicy 
F. J. Foltz i Karól Lank, aniejaki 
Heaton został tak nadwerężony, że 
nie ma prawie nadziei, że wyzdro- 
wieje. 

— H magau spustoszył dnia 22 
marca 14 domów w Edgemoor, 
miejscowości położonej w pobliżu 
Chester, S. C ; człowiek jeden zo- 
stał zabity i wielu ranionych. Dach 
dworca Georgia, Carolina i Northern 
kolei został pół mili w powietrzu 
uniesiony. Pomiędzy spustoszonemi 
budynkami znajduje się fabryka, 
apteka i nowy kościół. 


Cudowne ocalenie oł śmierci. 


Z Montreal, Can., donoszą: James 
Burbank, właściciel młyna w Mas- 
sawippi, miejscowoś «i położonej nad 
jeziorem tejże samej nazwy, W Cu- 
downy sposób został oca ony od 
śmierci. Rznął właśnie lód ua sta- 
wie w pobliżu młyna, gdy kra na 
której stał się odłamała i prąd za- 
brał ją w kierunku ku tamie 20 
stóp poniżej się znajdującej. Towa- 
rzysze jego na stawie nie mogli mu 
udzielić najmniejszej pomocy. 

W chwili gdy kra przechodziła 
przez tamę 30 stóp wysoką, skoczył 
1 udało mu się schwycić krawędzi 
belek tworzących tamę. Burbank 
trzymał jej się rozpaczliwie. Przez 
pół godziny. może pozostawał w 
tem położeniu, gdy zdrętwiały od 
zimna z ciałem i paznogciami od- 
dartemi od palców przez siłę prądn, 
musiał się puścić i został porwany 
przez wodę, która go poniosła pod 
obracającemi się kołami i pod lo- 
dem w niżej położonej rzece. 

W tej chwili pomyśleli ludzie 
stojący nad brzegiem rzeki z jednej 
i drugiej strony młyna, że go już 
żywem nie zobaczą. _ Wielkiem 
było ich zadziwienie, gdy okazał 
się ćwierć mili poniżej młyna w 
otworze w rzece i schwycił się lodu. 
Kilku pobiegło natychmiast z po- 
mocą a Burbank został wywleczony 
z rzeki bezprzytomny lecz żywy po 
tej straszliwej podróży. 

Burbank oświadcza, że choć kilka 
tylko sekund upłynęło, od czasu 
gdy puścił krawędź tamy i został 
ocalonym, to jednak każdy czyn 
jego życia przechodził przez mózg 
jego jakoby panorama a podróż jego 
pod lodem zdawała mu się trwać 
całe wieki. 


Skutxznie uzdrowiona. 


Letargiczny, śpiący stan wątroby nie łatwo 
można zwyciężyć drastycznemi lekarstwami 
kataralnemi i obrzydliwemi cholagogami. 
Istnieje mulszy, przyjemniejszy i skute- 
czniejszy sposób wzniecenia tego organu, 
jeżeli się znajduje w sianie ospałym. 8ę to 
HOSTETTER'A STOWACHBITTERS, za które 
zaręczają lekarze | o których skuteczności 
publiczność od wielu lat się dowiedziała. 
Ponowne sprawowanie funkcyi odłączającej 
organu zółciowego wraz ze zwrotem zdrowia, 
powrót do regularności wnętrzności, odnowie- 
nie trawności, są pomyślnemi i pewnemi 
skutkami, gdy używamy Bitters system ity- 
cznie. Rozwaluiający ich wynik nie jest 
nigdy bolesnym ani nie wywołuje stanu 
płynnego, gdyż raczej dąży do ustanowienia 
regularności, aniżeli do wywołania za obfi- 
tego działania. Leczą także skotecznie 
malaryg, nerwowość, słabość, dolegliwości 
nerek i neuralgię. 


Dla urzędników kolejowych. 


Legislatura stanu Ohio uchwaliła 
prawo, na mocy którego urzędnie 
kolejowi, którzy bez przerwy peł- 
nili służbę przez dwadzieścia i 
cztery godziny, mogą dopiero po 
ośmiogodzinnym odpoczynku pono- 
wnie zająć się służbą i że dwana- 
ście godzin służby mają stanowić 
dzień pracy. Przestąpienie prawa 
za każdym razem pociąga za sobą 
karę w wysokości $150. 


Na czas postu polecamy: 
(POZNAŃSKIE) 


STAGYE 


czyli droga krzyża Jezusowego, od- 
prawiane w Archidyecezyi Gnie- 
źnieńsko Poznańskiej, (z czternasto- 
ma obrazkami).... «-... po i0c. 
(CHEŁMIŃSKIE) 


Droga krzyżowa 
czyli obchód Stacyi...... po 1%e. 

(KRAKOWSKIE) ; 

Droga krzyżowa 
ułożona według sw. Leonarda przez 
X. Michała Mycielskiego T. J. 


tudzież Gorzkie żalei modlitwy 
o męce Pańskiej po...... 106. 


GORZKIE ŻALE 


czyli Pasya 
W większej ilości odstępujemy 
rabat. 


........ 


(Ciąg dalszy.) 
ŻYWOT GENOWEFY, powieść 


moraląa bardzo wzruszająca ze 
starożytnych czasów "20 
— ta sama w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem.... 50 
BOLESŁAW czyli Dalszy Ciąg 
Genowefy; tłómaczenie przez kx. 
Osmańskiego...............- 30 
— ta sama w mocnej oprawie 
60 


PIĘKNA HISTORYA O CIER- 
PLIWEJ HELENIE, córce kró- 
ła Antoniusza cesarza tureckiego 
z Konstantynopolu (Carogrodu ), 
która będąc u dworu, później 
przez 22 lata  pielgrzymując, 
wielkie utrapienia i nędzę cier- 
pliwie i mężnie znosiła ....15 

LUDZIE LEŚNI i wieszcze Dzieci 
przez Fr. Waligorskiego ....5 

WYPRAWA NA SYBIR i osta- 
tnie chwile szpiega przez Alex. 
Bednawskiego ..............5 

ŚLUB KRÓLEWSKI — Warsza- 
wa 6 Kwietnia i Bolesław Śmia- 
ły król Polski, przez Alexandra 
Bednawskiego RU ORSAY, | 

WYPRAWA PO ŻONĘ, według 
mne Starego organisty 

ranciszka (rącarzewieza, spisał 
Gawrzyjelski 2 a yves 30 


ARYE POLSKIE, zebrane dla 
Polonii w Ameryce przez Wł. 
Dyniewicza 


POWINSZOWANIA dla rodziców 
i innych drogich osób „...20 
PROROCTWO MICHALDY, kró- 
lowej ze Saby, 13 Sybilii, Księ- 
dza Marka Wernrhory i innych. 
Od roku 518 przed Narodzeniem 
Chrystusa aż do późnych wie- 

KOW ZZ moenaó R 4 

SENNIK czyli Wróżenie ze snów, 
na przeszło 1500 przypadków 
służące, z różnych starodawnych 
ksiąg zebrany i porządkiem a- 
becadłowym dla rozrywki i za- 
bawy ciekawych ludzi ogłoszone 
> Przyjaciela Niewinnych 

abobonów . : 

PRAWDZIWY PERSKO-EGIP- 
SKI SENNIK. -— najpewniej- 
szy sposób w gey na loteryi 
według kombinacyj słynnych 
magików i profesorów matema- 
tyki Orlice itp. — tudzież wyja- 
wienie tajemnie i sposób, jakich 
używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przy- 
szłości. — Z przeszło 200 obraz- 
kami.  Dosłowny przedruk z» 
Sennika drukowanego w drukar- 
ni Uniwersytetu Jagiellonskiego 
w Krakowie ...............80 

LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod 
z wojny  francuzko — pruskiej, 
przez Ouidę 

MYNHAUSEN NOWY, ten z 
długim nosem czyli dziwaczne 
podróże i figle..............10 

NOWY SOWIZRZAŁ i Awantu- 
ry jego. Z ziemi pomorskiej 
rodem. — Z ośmiu obrazkami. 
ZES TWE ck EC ....40 
— Ta sama w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem....60 


HRABIA PAROBKIEM U KMIE- 
CIA, poria wyciągnięta z Ka- 
mot, Ramotków Wilkońskiego 
es O E PZ aA R: 16 

JAN ORLIK, znalezione dziecko 
w gniaździe orlem pod Krako- 
wem, powiastka ........... 10 

BUTY DZIADUNIA. Opowiada- 
nie Jana Zacharyasiewicza 10 

HISTORYA o wielkim wojowni- 
ku polskim Gabryelu Hołubku. 
Opowiadanie z dziejów polskich 
przez Józefa Grejnerta.....10 


O JEWenaLy JÓZEFIĘ BE- 
MIE, napisał Piotr Zbrożek: . 20 


...d.d........s. 


ryczna Z żyj Anglii 


W mocnej oprawie ze złoconym 
BYLULKIAMMSSC OCZ ENEA 60 


DZIECI WDOWY, powieść mo- 
kpi TONIE ZY. 30 

mocnej oprawie ze złoconym 
tytalikiem . «054112: sa 60 

OJCIEC KAPUCYN czyli zwy- 
cięztwo wiary i miłości....30 


SZEŚĆ POWIASTEK 
3AWĘDZIARZ, zbiór gawęd we- 


gołych, ciekawych opowiadań, 
poek dykteryjek, żartów, 
gli i t. d., zebrał z rozmaitych 
książek Władysław Dyniewicz.. 
Zawiera: 

Królowa sów, 
Czerwony pies, 

mierć kumą, 


Rusałka, Š 
Kot rozpędza mieszkańców całej 
wioski, 


Walka lisa ze szezupakiem i c 
mądrym Wojtku. 

Bitwa chłopska w Gołańczy, 

Turecki Sowizrzał, 

Mądry Maciuś, 

Demokrata w kłopotach, 

Wyborna rada, 

Daina para, 

c jadł asan pierniki w koście 
e? 


Karpie, 
Kapitan profesor, 
Kolenda ubogich, 
ostronek, 
ebrak sprytny oszust, 
Rachunek malarza, 
Perły, $ 
Gawędy dziadunia z okolie Le- 
SZNA, 
Kasinka, 
Ostatni figiei pana. Jacentego 
był najlepszy, 
wce, 
Wesoły Szwanda, 
Złoty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze, 
Kara po śmierci, à 
Długi, szeroki, i bystrooki 
$1.00 


$1.35 
KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO 
CNOTY, powieść, napisał ks 
Kanonik Szmid........... 25 
CIEKAWE POWIASTKI I HI- 
STORYJKI, zawiera: 1 Sarna, 
2 Cyganie, 3 Tajemniczy Agent, 
4 Obrazki więzienne. Cena 25c. 
KSIĄŁE ALMANZOR i jego słu- 
ga Mustafa, czyli jak sobie kto 
pościele tak się też i wyśpi. Po- 
wieść przez Ks. M. Osmańskiego. 
GRA YZ o EET 80 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


.............. zee... 


TAJEMNICAMI NaSZEJ DOBREJ SŁAWY W BIZNESIE 


są następujące: 


Dajemy Wam dobre towary i sprzedajemy takowe po najniższych cenach; 

Dajemy Wam najlepiej szyte i najlepiej leżące towary; 
J 

Powiadamy wprost, czem nasze towary są, nie łudząc Was wcale przez fałsz; 


Mamy wybór 


dwa razy tak wielki, niż większa część składów w zachodniej dzielnicy 
miasta. ; 


Jesteśmy już przeszło 10 lat tej publiczności znani i staramy się zawsze na- 
bywać najlepsze i najnowsze towary, jakie tylko istnieją, i możemy dla tego 
twierdzić, że posiadamy najwspanialszy skład w zachodniej dzielnicy miasta. 
I w tym roku staraliśmy się powiększyć nasz skład tak, iż obecnie jesteśmy w stanie Wam pokazać 
najpiękniejszy i najtardziej wyborowy zapas. Wszystkie towary są oznaczone wyraźnemi liczbami i sprze- 
dają się po najniższych cenach. Odwiedźcie nas, nim będziecie kupowali i przekonajcie się, że z wWszy- 
stkiemi kostumerami obchodzimy się zawsze sprawiedliwie i rzetelnie. 
ceny niektórych towarów, które mamy na składzie. 


JOHN GROSSE CLOTHING COMPANY, 


RÓG MILWAUKEE AVE. i DIVISION STREET, 


JAN MASIAKOWSKI, ekspedyent czeski. 


W przyszłym tygodniu podamy 


AB. BERNSTEIN, ekspedyent polski. 


Dobra sposobność nab 


owak Erie, Buffalo, Pitt 


ycia farmy. 


ę miasta: Chicago, Lemont, LaSalle, Detroit, 
! sburg i inne jeszcze miejsca, 
toby więc zechciał się ze mną widzieć we względzie kupna ziemi 


skoro mi czas pozwoli. 


pod 


ARME, 


niechaj pisze do mnie do mojego ofisu 119 West Water str., Milwaukee. 
© Hisi, | niech przyśle swój wyraźny adres, numer i ulicę, ażebym go napewno 
i łatwo mógł znależć. 


Ju z ofisu mego odbierać będę codziennie doniesienia o tych, oo zechcą, 


bym ich podczas podróży odwiedził, i będę się starał każdego odwiedzić. 


Jeżeli się znajdzie przynajmniej 5 familii do kupna w takiem mieście jak 


Nowy York, lub innych przez polską ludność zamieszkałych większych miej- 
soowościach w Pensylvanii, a ci napiszą mi, że mają zamiar kupić gruntu, więc 
chętnie przybędę tamże ich odwiedzić w czasie mojej podróży; zanim do domu 


wrócę. 


Grunta na 


Farmy 


ziem z tłustą gliną podspodem. 
skich od miasta, kolei r kościoła oddalone. 


119 WEST WATER S 


Proszę pisać do: 


J. J. Hof 


a 


TR. 


TANIE I DOBRE. | 
w polskiej 


Land Go., 


5 MILWAUKEE, WIS. 


— 


kolonii 


„POZNAŃ” w Clark County, Wisconsin. 


Okolica ta jest porosłą pięknym lasem. Rola jest pszenny czarno- 
> Granta te leżą od 4 do 5 mil angiel- 


Wszelkie gatunki tak 


zimowego jak i latowego zboża tam się udawają. Kukurudzę póz | 


oraz wszelkie jarzyny i warzywa tam chodują. „ tal „opa 
tyje sprzedać można każdego czasu w poblizkiem mieście 
ę. 


jak i też > 
Dobrej wody jest dość i zawsze pod dostatkiem. W wielu 


za gotów 


Drzewo tak na o 


miejscach znajdują się stramyki wzdłuż których są piękne łąki i pa- 
stwiska. Bagien, gór i kamieni tam nie ma. Polacy już w okolicy tej 
zamieszkują I w pobliżu tych jeszcze grunt dostać można. Cena gruntu 
jest od $5.00 do $10.00 zaakier. Pierwsza wpłata jest jeden dolarod każdego 
akra, reszta zaś płatna w 4 lub 5ciu rocznych ratach. Kupującym grunt od 
nas dajemy do kontraktu abstrakt aby się mogli przekonać 1ż kupili grunt 
od właścicieli. Wolna jazda dla wszystkich, którzy kawał gruntu kupią. 

Mapy, opisy i bliźsze szczegóły o gruntach tych przesyłają bezpłatnie za 
odebraniem adresu: 


PIETROWICZ, SŁUPECKI e CO., 


412 Mitchell Street, 


MILWAUKEE, Wis. 


NA BALTIMORE 


m == Y 


ZACZĄ 
W REG 
a „RD 


Kto chce swż starą o/czrzny odwiedzić, alb 
swoich krewnych lub przyjaciór z Buropy do Ze 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te 


go przepysznycn, nowych, 


żelaznych, śrubo- 


wych parowców pocztowych. 


Północno Niemieckiego Lloyda zosizzoweami północno — 
Na parowcach pot. niemieckiego Lioyd'u prze- 


Niezmiernie tanie ceny 
podróż kajutą lub międzypokła 
dem! 


Najlepszy w.kt! 


Największe ii c 
w, m o Lloyd! 


1,500,000 pasażerów 


prawiło sie do końca roku 1886 przeszto 1,500,000 gczętliwie przeprawionych przez ocean. Jesti 


386d. 


rarowce tej kompanii: 


Uhodzą regularnie co 14 dn! pomięd 
Baltimore | przyjmują pasażerów 


America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Weser. 


men a 
rzystęp- 


nych cenach. 
Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough IFTH AVENUE & WASHING1ON STEET 
vkiety odrazu wprost na całą podróż CHICA6G0, ILL. 


najlepsza obność przeprawy dla imigrentow: 
Polski, Galicy, Poznańskiego, amo li itå 
Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimor 
na zachód. 
Zupetna obrons przeciw oszukaństwu w Bre 
z na morzu i w 
migranci m wprost z parowców wsiadać 
ns w pogotowiu bę: 
Wagony nie zmi 
Chicago i St. Louis, Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód. 
jejsce wylądowania w Baltimore stol poc 
kontrolą pótnocno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufa nia kościelnych towarzystw bratniej pomocy 


y na pe TAMi NAFO- 
WROT mają zniżuną cenę, 
oac zaś oo SAE A, z za- 

mai, SCHUMACHER & CO., 
5 BOUTH GAY STKEKT, me 
s 


albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcov 
Północćuo-niemiechiego Lioyda, 


z BREMEN DO AMERYKI. 


w. 


DYNIEWICZ, 


532 Noble Str. Chicago. 
JAN CAISWSKI, 


reen Bay, Wis. 


MARTIN WARNKI, 


Berlin, Wi: 


L. WROBLEW SKI, 
Calumet, Miot 


O z 


Od roku 1856 w Chicago 


Chas. Kozminski, 


& Go. 


168 Washington Street, 168. 


Pieniądze 


w Chicago. 


do wypożyczenia po najniż- 
pda m karani na własność 
Najlepsze hipoteki i akcye się 


sprzedają. 


Pełnomocnictwa 
Ściągamy w sposób jak najtańszy spad- 


ne. 


konsularne i nota- 
ryalne potwierdzo- 


ki i inne pretensye 


Bilety pasażerskie 


do i z Europy 
bardzo tanio. 


94 i w ty pocztowe na wszy” 
W eksle stkie p kuli ziemskiej. 


W 


tyg 


do Europy 
dwa razy 


rawa pakunków 


Owo szybko i tanio. 


Generalna agentura 
—North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszper- 


ty po najtańszych cenach. 


Pełnomocnictwa wysta 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J.W. Eschenburę, 


„ W. Corner FiftŁ Av. i Washington St. 


CHICAGO, ILIS. 


ł 


JEUSE 
BREMEN 


NEW-YORK? 


Przeszło 


p zepłyngło przez m rze na paroweach 
Niemieckiego Lloydu 
bezpieczn.. i dobrze. 
Podróż na parowcach pospiesznych. 
Szybka podróż w 9 dniach 


pon.iędzy 


Bremen i New York. 


Stynne pospieszne parowce 

Aller, Trave, Saale, 

Eider, Werra, Fulda, 
Lahn. 

W sobetę i środę z Bremen. 


W sobotę i środę z New Yorku. 

Bremen jest bardzo wygodnie położonym 
dls podróżnychi z Brem en możnadostać się 
w bardzo kr tkim ozusie do wszystkich miast 
Niemiec, Austryi i Szwajearyi, 

Bz» bkie paro wce północno-niemieckie 
go Lioydu zostafy zbudowane z zczególnym 
względem na pasażerów miedzy-pokładowy h i 
pasażeów s drugiej kajvcie; mają wysokie 
poktady, wyborną wentylacyę i 
wyśmienite pożywienie. 
Oelrichs<t 00., Gen.Ag. 4% Bowling Graan, N.J 
A. Olaussenius £ 0o., No.9 5. Olark Sir 

Generalniagenci zachodu. 
W. Dymiewiea Ageni, 538 Nobis Sir.. Ghńcag 


Indzi 


Ems, 
Elhe. 


Paul 0. Stensland & Co. 


BANK 


na rogu Milwaukee i Carpenter ul. 


otwarty jest 


od 9 rano aż 
do 4 po południu i od T do 


9 wieczorem. 
MILWAUKEE AVE. 


Safe Deposit Vaults 


połączone z Bankiem 
otwarte są od 9 rano do 9 
wieczorem. 


Polacy znajdą 


p. Jana Przybysz 


w każdym czasie w Banku, i ze 


|swemi interesami mogą wprost do 


| 


| 
| 


niego się udać, a on im z przyje- 


| anością usłuży. 


Na sprzedaż tanio, 


Pod No. 555 Noble ul. 2gi dom 
od Chapin ul., lot jest 24 przez 128 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztore- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty- 
le dobra stajnia, i „shed* na 8 po- 
wozy i 2 bryczki. Ozyste papiery, 
abstrakt itd. Warunki podług ugody. 

Zgłosić się de 


W. Dyniewicza, 


582 Noble str., 


- Chicago. 


Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellkopf 


roserrik kurtowny i drobiazgowy 


232-234 EAST RANDOLPH STR., 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach: 
Świese minogi i kawisr, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
NĄ ge bydlinki i sproty, 
Sardele 1 wild apetytowy, 
Marynowane śledzie i sztokfisz, 
Rosyjskie sardyny i anchovies, 
Hollandzkie mleczne wałkowate śledzie, 
Najlepsze francuzkie A s 
Prawdziwy brunświcki = 19 


Prawdziw 
wdziwy cy strakt knipen Liebig'a, 
rancnzki groch i ezampiniomy, 
wieże suszone grzyby, 


wy sar z 


w 
Drewniane trzewiki i tofle, 
Niemieckie kołowrotki | £ gremple 


jako i wszelkie inne towary korzenne 


z ZZ ZZ O WZ 


Henry Schoellkept. 


© _Eonkurencya nas me 
re) Obchodzi! Cz: nimy tę 
a nadzwyczajną ofiarę dlą 
mj rozgioszenia naszych 

towarów i pozyskania 


pok able ię Zo 
rek £ e 
z a Ae Ae- 


ygisda powie: uw- 
nie jak zegarek za $50.0 
z 14 karatowego Ze- 


zegarków, będąc z czystego niemiecki srebra i 
o 1 oprócz rzeczywistej warto wyg! 

a zu tnie jak 50 doisrowy złoty zegarek. et 
jest doskonale wykończony, kótka i pla y podług 
najnowszych wynalazków í ulepszeń. Gwarancyg 
pe e skosy zeg rkiem, zapewniając, że ze- 
garek jest takim, j go przedstawiamy i aknrat 
nie trzyma czas. awiajc'e prędko, zanim = 
miesiemy cenę. Oferta ta jest dobrą na 60 dni die 
tych, którzy będą starali się sprzedać je, inaczej 

ʻena jes 1315.00, 


YVE. WILLIAMS. 121 Halsted St., CHICAGO 


J. J. HAWELKA & C0., 


na własność (Real 


Pożyczki 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 

Ogólne Bióro parowcowe i koleje- 
we Bilety 
do iz 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 


domów. 
379 W. 18-th Str. 


KONSUL 


H. CLAUSSENUS, 
Jeneralnańsentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
« BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 


Weksle, wy piaty pienięds 
prsesytane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTYOKRĘTOWE 
Pełnomócniciwa wystawia prawne 
a. CLAUSSENIUR i CO., 

No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL. 


x - 
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OJ 


- buje mieć wiele pieni 


- WD WWS AC 
POSZUKIWANIA. 


"8. Peczyński, w Gilman, Benton 


Co., Minn., poszukuje p. Zmudzińskie- 
go, który poprzednio mieszkał na 
Noble ulicy. 


„  Felezer z profesyi, 
który ukończył felezerską szkołę w 


Kijowie tem był przez dwa lata | 
w bólnicy w Kownie, następnie służył 


w wojsku trzy lata i w Mińskiej ga- 
bernii w Słuckim powiecie był punkto- 
wym felczerem przez 7 lat, ma świade- 
ctwa, iż jest praktycznym w wszy- 
stkich chorobach; posiada język polski, 
ruski i po części litewski i uczy się 
angielskiego, p 'szukuje miejsca. Nieda- 
wno temu przybył do kraju. Łaskawe 
oferty przyjmuje 
N. G. BORISOWICZ, 
63 Salem Street, Boston, Mass. 


Potrzebna jest dobra 


GOSPODYNI 


DOMU 


473 Fairfield Avenue, 
blizko Douglass parku. 


Zgłosić się po 6 g. wieczorem lub 
w niedzielę, 


SZKOŁA AKUSZERYI W CHICAGO. 
wóch istnieje w Chicago szkoła aku- 
a= z n d wyszło wiele zdolnych akuszerek 
ciesz. h się obecnie dobrem powodzeniem, 
Nauka udzielaną jest w języku polskim przez 
trzech doktorów. Każda kobieta po ukończeniu 
tej nauki za z. sobie urrzymanie. pa 
i om z niej otrzymany mają uznanie zarządu 
Aiae o ı State Bourd of Hosith). Po bliższe 
objaśnienia zgłaszać się do „Esculapian College 
of Midwifery.“ Dr. M. T. Orgle secretary, 

576 W. isth str., Chicago, DI. <June 20). 


Do sprzedania tanio 


Dom, stajnia na kilka koni i dre- 
wniki pod No. 31 Wright Str., 
pomiędzy North aye. i Rawson Str., 
i pomiędzy Elston ave. i rzeką, 
cztery bloki od polskiego kościoła 
św. Stanisła Kostki w Chicago. 

Jest to dobra sposobność dla ta- 
kiego, który utrzymuję dwa lub 
więcej koni i kilka wozów, bo jest 
duže miejsce, 50 przy 150 stóp. 
Temu kto kupi te budynki, zosta- 
nie grunt ten wydzierzawiony na 
długi czas. W sąsiedztwie Polacy 
mają swe domy 1 tam mieszkają. 
Dla tego chcę się pozbyć tych bu- 
dynków, gdyż nie mam czasu do- 
glądać ich aby były w dobrym 

rządku a dzierzawcy nie dbają. 

upujący te budynki nie potrze- 
ędzy, może 
wpłacić tylko 100 (sto) dolarów a 
resztę podług ugody. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Street, Cnicago, III. (x) 


- Dobre miejsce dla Polaka. 


Przytrafia się dobra sposobność 
dla Połaka znającego język angiel- 
ski do zarentowania farmy obej- 
mującej 240 akrów wraz z hotelem 
i „license”m*. Hotel leży nad je- 
ziorem Christian Lake. Szczegółów 
udzieli s 


- Anthony J. Bendrifi, 


Plymouth, Luzerne Co. Pa. 
Box 1094. (10-—13) 


* J. F. WERACHOWSKI, 


J. Werachowski % R. F. Edgecomb. 


Chicagosta kompania Komisyjna. 
TEs jeneralni kupey 


MIANOWICIE KUPUJEMY 


Kartofle, cybulę, kapustę i jabłka 
całemi wagonami. 


105 S. Water Street. 


Co do wia! ności odnosimy się do: 
Commercial Bank'u w Stevens Point, Wis., i 
Pierwszego Narodowego Bank': w Chicago. 

(Febr. 20 1891 ) 


B. Stobiec"a. 
Praktyczna lekarka na oczy 
- 489 Milwaukee Avenue. 
Leczy także wszystkie inne 
choroby. Ma pokoje urzę- 
dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho- 
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jedn. z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z e. fesi w połąezeniu. Biednym 
rady udziela meat c e. 
rzez poda 


Prosz wać dobry adres, bo 
nie pm | rego adresu wysyłane medycyny zwra : 


cają się i psują. 
(Załączcie 2 c. markę pocztową na odpis.) 


Nowy wynalazek. 


JAŁOWCOWA MAŚĆ najlepsza i najskute 
zniejsza na każdy ranę, wrzody, krosty i ska- 
eczenia; można ją dostać w Laboratorynm 

chemicznem u E. A. Hoffmana, 628 Noble Str. 

Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 

laboratoryum chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża -1 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościacn 
1 inne, Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
i inne, choćby zastarzałe, które się muszą za- 
goić w przeciągn 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zęby Laboratoryum gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które się 
stang białe i mocne, zepsute zaś wyjdą bez bó- 
u. Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć mu z 
ust, może dostać u mnie wodę Laure, które o 
czyszcza usta i zęby. Z szacunkiem 
CENY: z 


1 fsszka lekarstwa na zęby 
za lwie = 

1 cr wody Laura 

z “alio a T RA SE 
Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd. od $1.80 


$1.00, $1.50 i $2.00. 
HOFFMAN. 571 Noble str., Chicago, DI 


sesoses sł ry 


Odebraliśmy od księdza Józefa 
Dąbrowskiego z Detroit, Mich. do 
sprzedawania w naszej księgarni, je- 
go wydania książeczki pod tytułem: 

NARZĘDZIA I MIEJSCA 


MĘKI PANSKIEJ 
w najwierniejszych obrazkach 

i opisach przedstawiane po 40c. 
(Tej książeczki po zniżonej cenie 

w większej ilości nie sprzedaje się.) 


Założone w roku 1870. 


Rytownicy | mincarze, (Die Sinkers and 
Stenci! Cutters} 


No 6 Souih Clark Str., Chicago 


FABRYKANCI 


Stgpli, pieczęci Inosiężnych i stalowych, żela 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi "doo 
plates), tak nazwanyca baggages and pool 
-checks, pieczęci dia i korporacyi, 
jako też gumowych (rubber stamps). etc. etc. 
(x) 


WM. E. MASON — LAWRENCE u, ss" 


Mason &. Ennis, 


ATTORNEYS AT LAW 
NOTARIES PUBLIC 
ADWOKACI 
79 Dearborn Str., 


ROOM 37. 38, 39 æ 40 
CHICAGO, ILL, 


Fr. Niemczewski, ) polscy 
J. Małkowski, klerk, 


CZARY. 


| (Powiastka z życia ludu czeskiego.) 


(Ciąg dalszy.) 

Rózia tymczasem przygotowała 
wszystko do jutrzejszej jazdy, a 
serce jej tak biło gwałtownie, że 
prawie tchu zaczerpnąć nie mogła; 
bo ostatecznie jednakowoż zaczęła 
się obawiać o Jaśka, aby się ocza- 
rowanie nie udało i broń Boże, ja- 
kie nieszczęście nie stało! 

Tak minęła godzina, a Jaśko nie 
wracał. Ach gdyby mu się tylko 
pod ręką starej nie złego nie stało! 
Zaczęła więc w strachu szeptać pa- 
cierze, i raz po raz wychodziła 
przed dom i patrzała ku  lasowi. 
Naraz usłyszała szczekanie pudla i 

iezadługo pies przyleciał do domu. 

„Czy ten pudel już jest moim 
Jaśkiem — ?“ pomyślała sobie, i 
zdobywszy się na odwagę, zapyta- 
ła: 

— Jaśko, czyś to ty? 

A pudel wesoło merdał ogonem 
i ku niej wskakiwał. Do obroży 
pudla przypięta była karteczka, a 
na niej łokciowemi literami było 
napisane: „Dobrze się udało.“ 

Przy wieczerzy siedział dziś wy- 
jątkowym sposobem pudel obok 
Rózi przy stole, jadł z nią z jednego 
talerza, a najlepsze kąski jemu 
podsuwała. Do parobków, którzy 
o pana pytali, powiedziała, że już 
spać poszedł. 

Z rana postawiła w osobnej izbie 
dla pudla cały talerz mięsa, miskę 
mleka i miękkie mu zrobiła posła- 
nie, pogłaskała go, a gdy pudel za 
nią chciał biedz, zawołała: 

— Zaraz mi leżeć! — Zostań z 
Bogiem, Jaśku! Pozostaniesz 
mi w domu! 

Potem zamknęła drzwi na klacz; 
schowała klucz do kieszeni i z lek- 
kiem sercem, bez kłopotu pojecha- 
ła do miasta. Dziś wróciła późno 
do domu, pieniędzy przywiozła du- 
żo, i była taka spokojna jak nigdy. 

„Wierny jak pies!“ mówi przysło- 
wie. A może być, że Jaśko w cza- 
sie swego oczarowania coś z tej cno- 
ty psa przyswoi? Tą myślą zajmo- 
wała się w drodze do domu, a teraz 
chciała natychmiast parobka z pu- 
dlem posłać do born, do starej Zala- 
siny, aby ta znowu wszystko do da- 
wniejszego przywróciła porządku. 

Ale któż zdoła opisać jej przera- 
żenie, gdy stanąwszy przed domem, 
ujrzała okno izby potrzaskane a do- 
niczkę z kwiatami, która stała na 
oknie, stłuczoną leżącą na ziemi! 
Przelękniona zapytała Kaśkę, ktob 
to zrobił? = 

— Pudel! — odpowiedziała stara. 
— Nasamprzód wył przeraźliwie, 
potem wskoczył na stół przy oknie, 
apotem gdy ujrzał inne psy na uli- 
cy, wyskoczył przez okno i za inne- 
mi psami pogonił do boru. Tu o to 
przy ramie wiszą jego kudły, które 
mu ostre szkło wyrwało. Byłby cud 
chyba, gdyby się psisko nie skale- 
czyło! 

Rózia stała, jak żona nieboszczy- 
ka Lota, osłupiała i oniemiała, a 
każdy jej włosek powstawał jej na 
głowie na myśl, że Jaśkowi mogło 
się przydarzyć jakie nieszczęście i 
to jeszcze dla tych głupich psów 
z sąsiedztwa! 

Nie namyślając się wcale, zwró- 
ciła się w prawo i drapnęła do la- 
su! Chciała biedaczka u starej Za- 
lasiny szukać rady i pomocy. Ale 
zaledwie pierwsze drzewa mała 
za sobą, gdy ujrzała ku niezmier- 
nej swej radości Jaśka całego i 
zdrowego, idącego ku domowi, a 
za nim pudel niezmiernie jakoś 
wesoły. 

Rózia aż zakrzykła z radości, a 
gdy ją Jaśko zadziwiony zapytał, 
czemu mu dz ś wyszła na przeci- 
wko, zaambarasowała się i powie- 
działa, że ją tak niby tęskno za 
nim było. 

Naraz spostrzegła Rózia, że Jaś- 
ko miał czoło podrapane i zakrwa- 
wione, i zaraz zmiarkowała, że to 
od szkła tak się poranił, gdy jako 
pudel przeskoczył przez okno. 
Więc tedy żal się jej zrobiło i za- 
pytała: 

— Czy cię ta rana na czole bar- 
dzo boli? 

Jaśko zdziwiony potarł sobie czo- 
ło, a ujrzawszy krew na ręce, rzekł: 

— Ach, to niezawodnie w tych 
krzakach się podrapałem, gdy po- 
szedłem za pudlem, który tam za 
czemś szukał. Ale tego wcale nie 
czułem! 

Rózi lżej się zrobiło na sercu. 

— Bogu dzięki, — szepnęła so- 
bie, — nie wie, gdzie się skaleczył! 

Przez trzy tygodnie był stosunek 
Jaśka z Rózią dosyć znośny i jako 
taki pokój panował w. domu. Ro- 
zumie się, że Rózia go nie spu- 
szezała z oka, chodziła za nim wszę- 
dzie i pilnowała go, jak tylko mo- 
gła. Ale gdy razu pewnego w 
chwili weselszego usposobienia za- 
pytał ją, kiedy znowu pojedzie do 
miasta? już było po jej spokoju, 
bo myślała, że nie może doczekać, 
ażby znowu był sam w domu. 

„No, no, z tej radości nic nie 
będzie!* pomyślała sobie i pobiegła 
czemprędz'j do Zalasiny z prośbą, 
aby znowu zaasekurowała jej szczę- 
ście małżeńskie i troszeczkę Jaśka 
oczarowała. 

Zalasina, która już o tem słysza- 
ła, co się stało wtenczas z psem, 
zapytała, czyby znowu chciała, aby 
Jaśka w pudla zamienić? 

— Nie, nie! — zawołała Rózia. 
— pod żadnym warunkiem! Najle- 
piej by było zamienić go w pta- 
szka, tobym go mogła wsadzić do 
klatki, i tedy byłabym pewuą, że 
mi nie uciecze. 

— A na przykład w jakiego 
ptaszka? — zapytała Zalasina. 

Rózia zamyśliła się, potem odpo- 
wiedziała z uśmiechem: 

— Ano chociażby w trznodla! 

Stara patrzała na nią przez chwi- 
lẹ, potem kościstym palcem jej 
pogroziła i rzekła: 

— Ejżem kobieto! Żeby was 
tylko Pan Bóg nie skarał! 

I rzeczywiście musiał znowu 
Jaśko wieczorem przed jej wyja 
zdem pójść do boru do Zalasiny, 
aby niby przynieść ptaszka, które- 
go zabrać chciała swemu chrześnię- 


ciu w mieście — jak mówiła. Ja- 
śko też o więcej nie pytał, tylko 
wesoło pogwizdując poszedł do bo- 
ru. 

W godzinę potem przyniosła 
Zalasina ptaszka w klatce Rózi, 
ale powiedziała, że na ten raz mia- 
ła wielką biedę, zanim opierające- 
go chłopa wpakowała w mundur 
trznodla. Rózia uradowana, że Ja- 
śko jej tak dobrze jest zaasekuro- 
wany, dała starej aż trzy twarde 
talary i całą kiełbasę; klatkę po- 
stawiła na oknie, aby ptaszek miał 
świeże powietrze, dała mu konopi 
i kawałek cukru i rzekła: 

— Tak, mój Jaśku, niech ci 
smakuje! Ale nie bądź taki osowia. 
ły, jeno też zaśpiewaj swej żonie, 
jak się należy! 

Ale trznodel ani na nią nie spoj- 
rzał; nie przymilał się tak, jak 
wtenczas ów pudel, a Rózia mar- 
kotna udała się na spoczynek. 

Rychło z rana już wóz był za- 
przężony, a Rózia otworzyła okno 
przy klatce, dała ptaszkowi świeżej 
wody i bułkę umaczaną 'w mleku, 
a gdy uwięziona ptaszyna jeszcze 
na nią nie spojrzała, rzekła: 

— Czekaj, Jaśku, czekaj; dziś 
wieczorem wszystko będzie dobrze! 

Oj, oj, oj, gdyby była przeczu- 
wała, co się z tym ptaszkiem dziś 
wieczorenu stanie! — — — — 

(Dokończenie nastapi.) 


CHICAGO. 


Karolina Zypinska za- 
skarzyła firmę Gibson, Parish % 
Co., o $5000 wynagrodzenia. Mąż 
jej spadł w składzie tej firmy przez 
dziurę dla elewatora i umarł sku- 
tkiem nadwerężeń, które poniósł. 
Sąd przyznał jej $4000. 


— Siedmdziesiąt i pięć 
chłopców pracujących w peklowni 
firmy Libby, McNeil % Libby w 
<stockyardach”  zastrajkowało w 
środę przeszłego tygodnia żądając 
podwyższenia myta tygodniowego 
z $4.50 na $6.00. Powrócili tego 
samego dnia do pracy przekona- 
wszy się, że firma i bez nich mo- 
gła interes swój dalej prowadzić. 


— Pani Anna Liza Mar- 
shall żąda od miasta Chicago 
$10,000 wynagrodzenia. Padła bo- 
wiem na rogu Harrison ul. i Hoyne 
ave. na chodniku, który nie był 
utrzymywanym w porządku i nad- 
werężyła nogi tak, iż bez obcej po- 
mocy nie może chodzić. 


Marcin  Zaworski, 
który był zwrotnikarzem  (switch- 
man) został w środę na wieczór 
przez pociąg Northwestern kolei 
przejechany i na miejscu zabity na 
krzyżówce owej kolei z Laughlin 
ulicą i Campbell ave. 


— W Pullman spłonął 
w czwartek rano ten wydział fa- 
bryki, w którym się wyrabiają osie 
wagonowe i inne żelazne przedmio- 
ty. Strata wynosi $28,000. Pożar 
rozszerzył się tak szybko, że nie- 
którzy robotnicy zmuszonymi byli 
pozostawić nawet ich odzież. Żela- 
zne obicie ścian zapobiegło prze- 
niesienia się płomieni na inne 
wydziały. 350 robotników -utraciło 
pracę aż do odbudowania fabryki. 


— Bronisław Murkie- 
wicz, robotnik polski liczący lat 
40, nie wierzył w przechowywanie 
pieniędzy w łaska oszczędności i 
nosił pieniądze zawsze przy sobie. 
W czwartek na wieczór około pół 
dziewiątej, gdy był w drodze do 
mieszkania swego pod No. 67 przy 
Clinton ulicy został napadnięty 
przez kilka ludzi, zbity aż był nie- 
przytomnym i obrabowanym. Miał 
przy sobie $430 .— oszczędności 
długich lat. Głowa i twarz -jego 
było do niepoznania, gdy go znale- 
ziono, lecz pomimo tego wyzdro- 
wieje. 

Nie zna swych napastników, lecz 
wie, że byli Polakami. Najbardziej 
go boli utrata pieniędzy. 


— (elia Richmond pra- 
cowała w rękodzielnui krawca H. 
Koópłowicza na Wright i Canal 
ulicy. Pracodawca jej zniewolił ją 
do 6 ienia połowy biletu loteryj- 
nego, który posiadał. Usłuchała go 
i wygrała, czyli raczej miała wy- 
grać $50, gdyż cały bilet wygrał 
$100. Kopłowicz atoli nie chciał jej 
dać ani jednego centa, za co Celia 
kazała go aresztować za nieprawne 
sprzedawanie biletów  loteryjnych. 


— W piątek na wieczór 
o godzinie ósmej spostrzegł W. 
Kulczek, mieszkający pod No. 349 
przy Carpenter ulicy przystojnie 
ubraną niewiastę, która przea Union 
garbarnią na Elston ave. pozosta- 
wiła dziewczynkę liczącą trzy mie- 
siące może, i się szybko oddaliła. 
Młody człowiek zaniósł opuszczone 
niemowlę do swej matki, która 
takowe za własne przyjęła. 


— Dwanaście lat licząca 
Marya Kowalska została za kradzież 
kieszonkową skazaną na $100 kary. 
Dziewczynę schwycono w kościele 
św. Stanisława Kostki na czynie, 
gdy przeszukiwała kieszenie Fran- 
ciszki Gruber i Maryauny Barchyń- 
skiej mieszkającej pod No. 447 
przy Elston ave. Posłano ją do 
“Domu Dobrego Pasterza.” 


— Przedwybory w 16" 
wardzie wypadły na korzyść A. 
Kowalskiego, jako kandydata na 
aldermana ze stronnictwa republi- 
kańskiego. Nie było żadnych współ- 
zawodników. 


— Dnia ls. kwietnia bẹ- 
dzie się także głosowało, czy miej- 
ck Gano położona pomiędzy 
115 ulicą i rzeką Calumet a State 
i Halsted ulicami ma zostać wcie- 
loną do miasta lub nie. Gano liczy 
2000 mieszkańców. 


— W piątek umarł na- 
gle w Chicago słynny jenerał Crook 
na udar serca. Crook odznaczył się 
już podczas wojny domowej _ w 
słynnych kampaniach nad rzeką 
Shenandoah i jako naczelnik kon- 
nicy armii Potoma«'n. Jako na- 
czelnik w Arizona prowadził w r. 
1572 i następnych latach krwawe 
lecz zwycięzkie wyprawy przeciw 
Apachesom. W r. 1875 i później 
występował przeciw Dakotas'om 
cą > Sioux'om w Dakota, Wyoming 
i Montana, i pobił ich. W 1882 i 
1883 walczył znów w Arizona 
przeciw Chiricahua-Apachesom i 
słynnemu Geronimo. będąc zaś za 
wspaniałomyślnym w obec tego 
ostatniego musiał zdać naczelnictwo 
jenerałowi Miles. Zwłoki jego ode- 
słano w niedzielę do Oakland, Ma- 
ryland. 


— Niedawno temu zało- 
żono w Chicago nowe Towarzysiwo 
imienia Jana Kochanowskiego, 
które jako grupa przyłączyło się 
do Związku Narodowego dz c: 
W skład administrącyi tegoż To- 
warzystwa wchodzą: Ig. Krakowski, 
Prezydent; A. Świechowicz, Wice- 
prezydent; Bruno Neuman, Sekr. 

rot.; M Fogat, Sekr. fin.; A. 
helewski, Kasyer; J. Chmielewski, 


zdobyli w ten sposób przeszło $300. 
Ogłoszenia były tylko w niemie- 


A. Kucinski i A. Słupkomski, Ra- 
dni. — Wstępne wynosi tylko do- 
lara. Zgłosić się można wieczorami 
do Ign. Krakowskiego pod No. 225 
Cleaver ul. i B. eumana, 174 
Cornell ul., jako ina posiedzeniach, 
które się odbywają w pierwszy po- 
niedziałek każdego miesiąca o 8 
godz. wieczorem w hali ob. Nale- 
pinskiego, na rogu Noble i Chapin 
ulic. 


— W przeszłym tygo- 
dniu umarło w Chicago 468 osób. 
Głównemi przyczynami śmierci 
były: Dyfterya w 27 przypadkach, 
tyfus w 24, suchoty w 41, kurcze 
dzieci w 27, udar serca w 
bronchitis w 32, zapalenie płuc w 
59, słabość serca w 10; przypadko- 
wo utraciło 10 ludzi życie, samo- 
bójstwo popełniło 9 osób itd. 


— W sobotę uwięziono 
dwóch oszustów, tj. Jerzego Potier 
i Karóla Kirfel, którzy w gazetach 
w małych miejscowościach kazali 
ogłosić, że są młodemi pannami, 
chcącemi iść za mąż. Skoro męż- 
czyzna jaki dał się schwycić na 
lep, rozpoczęli z nim korespouden- 
cyę, która się na tem kończyła, że 
prosili o ES na podróż. Nie- 
którzy byli tak nierozsądnymi, iż 
przesełali im procz w wysokości 
od 10 do 35 dolarów. W ogóle 


19, 


ckich i francuzkich gazetach po- 
dane. 


— Na przedwyborach 
partyi demokratycznej, które się 
odbyły w poniedziałek dostał no- 
minacyę na aldermana 10 wardy 
John J. Dahlmann. 

Na niezawisłym tykiecie chce się 


starać o aldermaństwo 16 wardy 


Peter J. Ellert, 


- 
| m auaa 


Kingston, Pa., 17 marca 1890. 
(Głupia chytrość). 


Pod takim tytułem odegrali dnia 
14 marca trzej ada A nasi znajo- 
mi pocieszną scenę w sdwardsville, 
Pa., w pobliżu Kinzston, 4 mile 
na północ od Wilkesbarre. Dnia 
tego była Kingstońskiej kompanii 
węglowej wypłata robotników, a że 
raz tylko w miesięcu w tych stro- 
nach wypłacają, nie dziw więc, że 
w dniu takim roi się mnóstwo lu- 
dzi we wszystkich storach i saloon- 
jach, zwłaszcza że prawie wszyscy 
biorą na kredyt miesięczny. Wia- 
domo, że tu jest bardzo wiele Sło- 
waków i innych podobnych zawa- 
dyaków. Awanturnicy ci dostawszy 
grosz krwawo zapracowany nie da- 
dzą mu się ogrzać długo w kiesze- 
ni, bo natychmiast wyrzucają go na 
marną pijatykę. Ludzie ci jakby 
do picia tylko stworzeni wypra- 
wiają nie raz straszne widowiska. 
W każdym prawie dniu tańczą, 
wrzeszczą, hałasują, bijąsię, a każ- 
da taka ich zabawka kończy się 


zwykle w kozie. Konstablerzy mają” 


wtedy dużo ambarasu a pokątni 
sędziowie prawdziwe żniwa. 

Otóż to w dniu takiej zamiesza- 
niny w hotelu Słowaka, Stefana 
Barny, gdzie najbardziej tłumnie 
Słowaków bywa, trzej nasi znajo- 
mi (nie powiem już którzy, bo na- 
zwiska ich aż nadto tutejszej pu- 
bliczności są znane), chcieli się po- 
pisać ze swoją sztuczką. Wszedłszy 
do szynkowni zażądali trzy szklanki 
piwa i ażeby prędzej sztuczkę ode- 
grać, podaje z nich jeden 56 dola- 


niegdyś na opaskach pudełek cy- 
garowych służyły, i w tejże chwili 
ów wielki banknot w oczach wi- 
dzów zamienił się w jednego dola 
ra, co widząc hotelista, z wielkiej 
radości posłał go do swej kieszeni 
ze słowami: że będzie stanowił za- 
płatę ża trzy szklanki piwa. Nasi 
znajomi uradowani, wynieśli się 
tymczasem za drzwi a hotelista Sło- 
wak pożegnał ich kilku słowami 
wzgardy. 
X. 


Hofa Park i Pulaski. 


Dwie te kolonie polskie położone 
w stanie Wisconsin wznoszą się 
szybko materyalnie, o czem wszy- 
scy, którzy tam grunta zakupili 
rzetelnie mogą zdać świadectwo. 
Każdy wie, że tam rola żyzna, dość 
drzewa budulcowego í do opału 
itd., a oprócz tego nie trzeba 
zapominać że tam się znajduje je- 
dyny polski klasztór 00. Refor- 
matów, zkąd widać że tam o pomoc 
‘duchowną nie trudno. 

Pan Hof, właściciel gruntów w 
owych koloniach, aby ułatwić sprawę 
cheący m się osiedlić na farmach Po- 
lakom, odwiedzi w tych dniach ró- 
żne miasta, w których Polacy mie- 
szkają, jako to: Chicago, Lemont, 
LaSalle, Detroit, Buffalo, Pittsburg 
i inne. 

Zwracamy uwagę Szan. Czytel- 
ników na ogłoszenie p.  Hof'a 
umieszczone w innem miejscu dzi- 


siejszego numeru „Gazety Polskiej. *. 


Podobny do niego. 


Cokolwiek głuchy przyjaciel od- 
wiedził sąsiada, któremu się syn 
urodził, aby mu  powinszować. 
Oglądnąwszy nowonarodzonego sy- 
nalka, usiadł naławie. W tem osieł w 
stajni zaryczał swoje ulubione y--a, 
przyjaciel któremu się zdawało, że 
synek zapłakał, chege ojcu pochle- 
bić powiedział: „„Już to przyznać 
trzeba, że synek do Ciebie nietyl- 
ko z postaci, ale i z głosu podobny. 
Winszuję Ci! winszuję!* 


T 


Nekrelogia. 


.t W Rydze umarł Adam Gorecki, 


wnuk Adama Mickiewicza. 


+ Hieronim Bolesław Rola Bar- 
tochowski, kapitan byłych wojsk 
polskich umarł raszony apopleksyą 
27 lutego w Poznaniu. 


+ W Odalanowie umarła dnia 27 
lutego Teofila z Chiżynskich Głabi- 
SZOWA. 


+ Józef Majewski, emer. dyrektor 
złotym 


szkół ludowych, ozdobion 
rakowie 


krzyżem zasługi zmarł w 
w 78 roku życia. 


ł Kazimierza z Zapałowskich 
Bartoszewiczowa, córka Jana Zapa- 
łowskiego, majora byłych wojsk 
polskich, wdowa po znakomitym 
profesorzć i historyku Julianie Bar- 
toszewiczu, zmarła w Płocku w 60 
roku życia. 


ł Antoni Sapalski zmarł w Kra- 
kowie w 70 r. życia. 


t Ludwik Miencki, kapłan-wy- 
gnaniec z dyecezyi wileńskiej zmarł 
w Przeworku. Przebył on 11 lat 
na Syberyi, a resztę życia spędzil 
w zakładzie „Sióstr miłosierdzia w 
Przeworku, gdzie pełnił obowią- 
zki kapelana domowego. 


+ W Zwiniaczn umarł skutkiem 
influenzy i zapalenia płuc Ksawery 
Stupnieki, szermierz narodowy z r. 
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rówkę zmienić na drobne. Sztuczka 
atoli im się nie udała, bo hoteli- 
sta Słowak, nie w ciemię bity, 
wziął banknot papierowy, pozdzie- 
rał z niego wielkie liczby, które 


OSTATNIE WiADOMO- 
ŚCI. 


Berlin, 24 marca. W niedzie- 
lę przybliżyła się do cesarza Wil- 
helma niewiasta z petycyą w ręku. 
Policya uwięziła ją w mniemaniu, 
że chce zrobić zamach na życie ce- 
sarza, za którego rozkazem została 
później uwolnioną. 

„Cesarz zamianował nowych mi- 
nistrów. 


Londyn, 24 marca. Wiado- 
mości o rozruchach studenckich w 
Rosy są bardzo sprzeczne. Rzeczą 
jest pewną, że pomiędzy wszystki- 
mi akademikami panuje duch bun- 
towniczy. 


Berłin, 24 marca. Donoszą, że 
Bismarck zakupił własność wiejską 
w Szwajcaryi i tam przepędzi re- 
sztę życia. 

— Czas służby piechoty ma 70- 
stać skróconym i to w ten sposób, 
że żołnierz po dwóch latach służby 
przejdzie do rezerwy. 


Petersburg, 24 marca. Tu- 
tejsi studenci zajmują się kwestyą 
religijnego równouprawnienia ży- 
dów z chrześcianami. 


Cincinnati, 24 marca. - Dzi- 
siaj rano była woda w rzece Ohio 
blizko 60 stóp głęboką. Wszystkie 
prawie zarząd kpa wyniosły 
się z Union dworca. Przedmieście 
Newport cierpi najbardziej wsku- 
tek powodzi, Wczoraj  utonęło 
dwóch mężczyzn i jeden chłopiec. 


Terra Alta, Virg., 24 marca. 
W Oakland, w małej miejscowo- 
ści w stanie Maryland, zostały dzi- 
siaj pochowane zwłoki  jenerała 
Crook. Straż honorowa z Fort She- 
ridan (Chicago) towarzyszyła zwło- 
kom aż do Oakland. 


Milwaukee, Wis., 24 marca. 
George W. Peck, znany pisarz hu- 
morystyczny, został przez demokra- 
tów zamianowany kandydatem na 
burmistrza miasta. 


Halifax, N. S., 24 marca. 
Burin w Nowej Fundlandyi zosta- 
ło nawiedzone przez dyfteryę. W 
okręgu tym nie ma lekarza a ka- 
płan katolicki Walsh sam starał 
się o to, aby nie wszyscy ulegli 
zarazie i w ten sposób ocalił może 
połowę z ludzi nią ‘dotkniętych. 
Nareszcie padł sam ofiarą zarazy. 


New York, 24 marca. Komi- 
sya emigracyjna kongresu odwie- 
dziła dzisiaj wyspy położone w za- 
toce nowo-yorskiej i wybrała El- 
lis Island jako  najstósowniejszą 
dla wylądowania emigrantów. 


Guthrie, I. T., 23 maros: 
Silna burza srożyła się przeszłej 
nocy po nad całym obszarem Okla- 
homa. Chaty bardzo wielu o- 
sądników zostały powywracane, 
Rube Johnson mieszkający nieda- 
leko od Guthrie został wraz z żo- 
ną i dzieckiem zabitym. Ciała ich 
spaliły się, gdyż wskutek pieca, 
który się obalił, płomienie ogar- 
nęły rozwaliska. 


Washington, 26 marca. Izba 
niższa kongresu uchwaliła wczoraj 
ponownie. że wystawa światowa 
ma się odbyć w Chicago, lecz do- 
piero w roku 189%. Poświęcenie 
budynku wystawy ma się odbyć 
12 paźdz. 1892, wystawa zostanie 
otwartą dnia 1 maja 1893 i ukoń- 
czoną najpóźniej dnia 30 paźdz. 


Rządy kobiece. 


Nadanię niewiastom prawa gło- 
sowania przy wyborach nych 
doznało wielkiego powodzenia w 
stanie Kansas. Bardzo ważną rolę 
będzie to uprawnięnie odgrywało 
przy najbliższych wyborach wio- 
sennych i manażerowie stowarzy- 
szenia. „Equal Suffrage Association” 
dokładają wszelkich sił, aby zdo- 
być jak największą a: głosów. 
Odezwy do niewiast, zwłaszcza do 
młodych niewiast, bywają druko- 
wane w każdem mieście; te ode- 
zwy powołują do najliczniejszej re- 
gistracyi i do okazania potęgi nie- 
wieściej ludzkości. , Dziwną jest 
rzeczą, że mężczyzni stają się tem 
obojętniejszymi, im więcej niewia- 
sty się agitacyą zajmują. Niewia- 
sty pracują, o ile mogą, i chcą w 
małych miejscowościach zagarnąć 
wszystkie urzędy, pa: gdy w 
większych miastach starają się zo- 
stać obranemi do rady szkolnej. Po- 
wiadają, że doskonały zarząd, gdzie 
niewiasty miały władzę, zupełny 
brak skarg co do przekupstwa w 
urzędach, brak sporów co do kon- 
traktów i uzyskania urzędów dla 
przyjaciół są przyczyną obojętaości 
iadności o ile to się tyczy polity- 
ki munieypalnej w, miasteczkach. 
Przykład dany wywieraswój wpływ 
także w miastach, jak to się może- 
my przekonać w Atchinson. My- 
ślą, że w mieście Arizona, gdzie 
jedynym męzkim urzędnikiem był 
sędzia policyjny, spodziewają się 
niewiasty tym razem zdobyć wszy- 
stkie urzędy. Oscaloosa, miasteczko 
stojące przez dwa lata pod zarzą- 
dem kobiet, pozostanie pod nim i 
tym razem. Burmistrz - niewiasta 
w Syracuse uzyskała dla niewiast 
względy całej tamtejszej ludności. 
Uottonwood Falls, gdzie są urzę- 
dnikami niewiasty z wyjątkiem sę- 
dziego policyjnego, niezawodnie 
odda iten urząd płci pięknej. Ross- 
ville jest zadowołonem ze swego 
żeńskiego burmistrza i z rady miej- 
skiej składającej się także z nie- 
wiast, które niezawodnie i teraz 
będą rej wodziły. Ustała opozycya 
wszędzie, gdzie spróbowano rzą- 
dów niewieścich i ruch ten nabył 
popularności w cudownym prawie 
stopniu. Siła jego ruchu okaże się 
w kwietniu jeszcze lepiej, jak po- 
przednio i prawdopodobną jest rze- 
czą, że w setkach miasteczek wła- 
dza municypalna przejdzie w ręce 
kobiet, które pon a niebo i zie- 
mię, aby się dostać do steru, pod- 
w Topeka i innych wię- 
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radzców szkolnych znacznie się po-. 


większy. 

Jest faktem uwagi godnym, że 
niewiasty nie dbają o polityke par- 
tyzancką, lecz wybierają najlepszych 
2 ludzi nominowanych i oddają dla 
nich swe głosy. Topeka n. p. 
rzadko kiedy mężczyzna chce przy- 
jąć nominacyę, wyjąwszy jeżeli go 
się o to bardzo prosi a przed wy- 
borami kandydaci jednej i drugiej 
partyi muszą się stawić przed ko- 
mitetem wykonawczym  „stowarzy- 
szenia równouprawnienia”, gdzie 
są zmuszeni oświadczyć, co za sta- 
nowisko zajmują w obec interesów 
saloon owych i domów  prostytu- 
cyjnych; ich oświadczenia dostają 
się do prasy, która przedstawia 
kandydata w  prawdziwem je- 
go świetle, Wskutek tego tracą od- 
wagę tacy, którzy wciąż dybią na 
urzęda, jako i pokątni politycy, pod- 
czas gdy biznesiści się wcale miej- 
skiemi sprawami nie zajmują. W 
ten sposób przemienia się zupełnie 
polityka gminna w stanie Kansas i 
jeżeli tak dalej pójdzie, to za pięć 
lat każde miasto i miasteczko w 
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* Redakcya czasopisma „New 
York World” urządziła niedawno 
temu częściówy spis dzieci i wpra- 
wdzie na Fifth ave.. i na Cherry 
ul., z których pierwsza należy do 
przedniejszych, druga do najuboż- 
szych ulic miasta Nowego Yorku. 
W 300 familiach na Fifth ave. 
znajdowało się 91 dzieci nie liczą- 
cych lat 10, z których 6 się uro- 
dziło w roku przeszłym; w ĆRrć 
ulicy znajdowało się w tejże samej 
liczbie familii 660 dzieci, z których 
111 w przeszłym roku się urodziło. 

„* W Stanach Zjednoczonych ma 
się znajdować 1500 różnych senni- 
ków, t. j. książek, według których 
Re można wykładać sny. Lecz 

upcami są nie tylko klasy uboż- 
sze, które są uważane za zabobon- 
ne, lecz przeważnie kupują je da- 
my noszące płaszcze ze skóry psów 
morskich i dyamenty. 

* Drukarnia rządowa w Wa- 
shingtonie wykonuje obecnie jedno 
z największych zamówień, jakie ja, 
kakolwiek drukarnia kiedyś miała 
Jest to 1ẹ milionów formularzy, 
które są potrzebne dla spisu lu- 
dności, mającego się rozpocząć w 
maju i to tylko dla najniższych u- 
rzędników spisu, których będzie o- 
koło 40,000. Do tych 18 milionów 
formularzy potrzeba 15,000 ryz pa- 
pieru; 20 pras będą przez 6 ty- 
godni po 22 godziny dziennie pra- 
cowały, aby wykończyć to zamó- 
wienie. 

„* W pewnym powiecie w Geor- 
gii zastrzelił koroner negra, któ- 
rego spotkał, gdy tenże kradł kar- 
tofle z jego pola. Uwięziono go, 
lecz uwolniono na mocy tak zwa- 
nego Habeas Corpus, sam pro- 
wadził obdukcyę nad ciałem zabi- 
tego negra, otrzymał wyrok uwal- 
niający go i podpisał go własno- 
ręcznie. 

* Stany Zjednoczone zapłaciły za 
Alaskę 7 milionów dolarów; kraj 
ten będzie przez najbliższe 20 lat 
przynosił Stanom Zjednoczonym po 
3 miliony dolarów zysku. Nie był 
więc złym interes, który Seward 
dla St. Zjed. załatwił. 
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Po wydrukowaniu jnż i rozesła- 
niu przeszłego numeru *Gazety Pol- 
skiej,“ otrzymaliśmy od  Wielb. 
ks. A. Michnowskiego, następują- 
cą komunikacyę. 

Proszę najuprzejmiej Pa w 
Gazecie, iż po* odbytej Missyi w 
Baltimore w kościele N. Maryi 
Panny Różańcowej pod przewo- 
dnictwem ks. Szulaka S. J. odbę- 
dzie się Missya w Jersey City w 
kościele polskim św. Franciszka 
Padewskiego i trwać będzie dni 10, 
to jest od 20 marca do 51 tegoż 
miesiąca. 

Z uszanowaniem 
Ks. A. Michnowski. 
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Nowe Towarzystwo. 


I grupa Związku N. P. założy- 
ła się obecnie tu w Denver, Colo- 
rado, na zasadach wolności i po- 
stępu, jako i bratniej pomocy, u- 

raszamy zatem Szanownych Braci 

daków znajdujących się w na- 
szem mieście o liczny* współudział 
w pracy dla Ojczyzny. Walne po- 
siedzenie ma się odbyć w niedzie- 
lẹ, 3V bm. o g. 2 po południu, u 
ob. D. Raims, Garden place, foot 
of 38th str. 

Życzący dowiedzieć się o szcze- 
gółach dotyczących towarzystwa, 
mogą się zgłosić do sekretarza: 
Henry Nagody, róg -Larimer i 23 
ulicy (w hotelu), room 36; albo u 
kasyera ob. Raims, Garden Place. 


Henry Nagody. 


Z Hammond, lnd. 


Ob. Aleksy Lewandowski z: Ham- 
mond, Ind., donosi, że osadę tę, 
gdzie dotychczas znajduje się tylko 
14 familii polskich i kilku samo- 
tnych Polaków, odwiedził dnia 21 
marca Wielb. ks. Kobylinski z: 
North Judson, Ind., i odprawił tam 
nabożeństwo. Polacy w Hammond 
należą do parafii niemiecko.--kato- 
lickiej, której proboszczem jest ks. 
Plaster, który obiecał, że odtąd 
kapłan polski będzie dojeżdżał 4 
razy do roku, tj. dwa razy przy- 
będzie z soboty na niedzielę tak, 
aby każdy Polak-Katolik miał spo- 
sobność przystąpienia do Sakra- 
mentów św., a dwa razy do roku 
przybędzie w dnie tygodniowe. 

Polonia Ilammondzka składa ks. 
Kobylińskiemu szczere “Bóg za- 
płać.“ 
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Pożar w kopalni. 


Z Hurley, Wis., donoszą 19 mar: 
ca: Pożur srożący się w Germania 
kopalni zagraża wszelkiej wła- 
sności wielką stratą. Pięciu z ro- 
botników znajdujących się w ko- 
palni znalazło śmierć w płomie- 
niach. Dopiero po południu zdo- 
łano ograniczyć płomienie. Około 
północy odkryto pożar w trzecim 
szybie. Choć  uwiadomiono na- 
tychmiast robotników, to jednak 
pięciu z nich nie zdołało się oca- 
lié. Są nimi James i Joseph T'ho- 


mas, Hugh Waller, Jimmy Snlii- 
van i William Banks (jeden z 
nich ma być Polakiem). Płomie- 


nie dostały się szybko na wierzch 
i zniszczyły szopę szybową. Waller 
dostał się do wchodu do kopalni, 
lecz wrócił, aby ocalić towarzy- 
szów. Gdyby  Thomasowie byli 
mogli postąpić jeszcze 25 stóp, 
byliby zostali ocaleni, 

Ciała ich wydobyto. 


Dnia 20 marca donoszą, że wy- 
dobyto także ciała trzech innnych 
górników i że ogień w kopalni 
został ngaszonym. Strata wynosi 
$ 10,000. 
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Brak funduszów. 


Z Nowego Yorku donoszą dnia 
23 marca: Polsko-litewski kościół 
katolicki św. Jerzego na N. 10 ul., 
w pobliżu Bedford ave. w Broo- 
klynie nie ma kapłana, Ks. M. Yody- 
azus, który był proboszczem przez 
18 miesięcy, został psk; Z u- 
rzędu przez Przew. biskupa Lnugh- 
lin. Gmina budowała nowy kościół 
a ksiądz Yodyazus opiekował się 
funduszami. Nikt nie wie, co z ni- 
mi zrobił. Powiadają, że w tych 
dniach opiekunowie kasy odwiedzi- 
ligo i żądali sprawozdania, lecz 
ksiądz wypędził ich grożąc im re- 
wolwerem. 


Ze spisu czasopism amerykań- 
skich — P. Rowell & Co, Ame- 
rican Newspaper Directory — na 
rok 1890, dowiadujemy się, że Il- 
linois jest drugim stanem w Unii 
co do liczby czasopism w nim dru- 
kowanych. Ma 1309, podczas gdy 
Pennsylvania ma tylko 1281, za 
York ma 1778. 


stanie będzie stało pod kontrolą 6% Pan Rudolf Mikalewicz nie- 


niewiast, które wtenczas, jeżeli nie 


prędzej będą się starały o równo- | 


uprawnienie przy wyborach stano- 
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chaj uda sięjna Adams Express 
ofis w Perth Amboy, N. J., i 
odbierze pakę  obstalowanych 
"książek, 
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Aleksandra Chodźki dokładny 


POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w druka*ni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnie wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym 'w Ameryce jest język angielski i 
bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani zajmować po- 
sad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka i angielskiego 
znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz swego języka, u- 
mie po angielsku, wszędzie w całej długiej i szerokiej Ameryce rozmówi się i in- 
teres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż, nie płynnie łatwo znajdzie pracę, 
posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka an- 
gielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najpredzej nauczyć się 


języka angielskiego. 


Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 


“Pośrednik Polsko Angielski” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w 
tymże słowniku łatwo znajdzie co znaczy polskie słowo w języku angielskim i sło- 
wo angielskie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce 
chce pozostać powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robo- 
tnik, rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło 
znajdować się pod ręką. Czy kto chce list napisać pv angielsku lub chce co prze- 
tłumaczyć z ksjążki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się 


bez Słownika Polsko-Angielskiego i Angielsko-Polskiego. 


Nizka cena tego dzieła 


jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielęe użyteczne dla byznesistów nie umiejących po 
polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a nie 
umie go po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 


zrozumie czego żąda. 


Przysyłajcie po % dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 


Containing 924 pages in hard binding. 


Address: 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Alex. Chodzko's Complete 


ENGLISH-POLISH AND. POLISH-ENGLISH 


isa very advantageous work for every Businessman who has business with Poles 


Z 532 Noble Str, - - - - 


p 
Najtaisze Karty Okrełowe 
_NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


z różnych portów wyrabia 
WT. DYNI W ICZ, 
582 Noble Str., Chicago, Il. 

Sprowadzający swych krewnych lub przyja: 
clół mogą opłacić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą strong Ameryki, 

Zgłuszający się po ksrtę okrętową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i do- 
kładne miejsce ich pobytu: jak również miejsce 
dokąd mają się udać, 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wyse- 
łam do Europy najtańszą drogę w dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skie na tutejsze, 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pile- 
niędzy z Europy. 

Zanim rodacy udacie się do innego biura, 
zaczerpnijcie wiadomości u mnie. 

W.DYNiIZWICZ, 
582 Noble Street, Chicago, Illinois. 
RGG” Bilety kolejowe: z Chicago do 


wszystkich punktów w Ameryce. 
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WISCONSIN 


CENTRAL 


MA- 

POSPIESZNE POCIĄGI z Pullman przedsion- 
kowemi wagonami sypialnemi i basyiakowzni, jt- 
dalnemi najnowszego wzorn pomiędzy CHICAGO 
i MILWAUKEE i ST. PAUL i MINNEAPOLIS. 
POSPIESZNE POCIĄGI z Pullmau przedsion- 
kowemi wagonami sypialnemi i bawialnemi, ja- 
dalnemi najnowszego Wzoru pom onej CHICAGO 
i MILWAUKEE i ASHLAND i DULUTH. 


PULLMAN PRZEDSIONKOWE WAGONY 
BAWIALNE i SYPIALNE DLA KOLONISTÓW 
via NORTHERN PACIFI" KOLEI WPROST 
pomiędzy CHICAGO I PORTLAND, ORE. 


NE POCIĄGI do i z różnych miejsco- 
BZ A, Zachodnim, Północnym i 
Środkowym Wisconsinie, z nieporównaną służbą 
doiz WAUKESHA. FOND DU LAC, OSHKOSH; 
NEENAH, MENASHA. CHIPPEWA FALLS, 
EAU CLAIRE, HURLEY, WIS., IRONWOOD, 
1 BESSEMER, MICH. 

Po bilety, rezerwowane miejsca w wagonach 
sypialnyeh, plany wyjazdu i przybycia, a dajóke 
sig do agentów nad linią lub do agentów bile- 
towych gdziekolwiek bądź w Stanach Zjedno- 
czonych i Canadzie. 


8. R. AINSLIE, H. ©. BARLOW, 
General Manager. Gen’l Traffic Mgr. 


> LOUIS ECKSTEIN, 
Ass't Gen'| Pass'r and Tkt, Agent, 


MILWAUKEE, WIS. 
(1891) 


KUPUJCIE 


— waszą — 


ROLE 


wprost od kompa- 
nii kolejowej. 
Union Pacific ofiarnje na sprzedaż przez niżej 
podpisanego MILIONY AKRÓW ROLI w KANSAS, 
NEBRASKA I WASHINGTON PO PIERWOTNYCH 
CENACH KOLEJOWYCH tj. od $4 do $10 za 
akier na siedm i 10 lat czasu. DOKUMENT 
WŁASNOŚCI DOSTAJE KU: IEC WPROST OD 
KOMPANII KOLEJOWEJ. 
Piszcie po cyrknlarze z opisem, cenami I datami 
tanich eksknrsyi du 


VICTOR RYLANDER, 
SPECIAL AGENT UNION PACIFIC RY. C0., 
85 Washingtoa street, room 1, GHIGCAGO 


— EKSKURSYA za pół ceny 22 Kwietnia. —— 
(Sept. 27) 


Listy polskie na poczcie. 
10 Bakowska W, Muchkalski A, 
11 Baizar W, Myśliwiec M. 
32 Cichna J. Nowak L. 

Ocenaskowa A. 


88 Cichacki A. 
34 Czastka F. Osuchowska J, 
172 Patoka J. 


44. Dyba T. 

45 Dybowski J. 173 Pietrzak P. 

50 Ejnerowicz J. 174 Pireski J. 

56 Fodońsni J. 175  Poswara $: 

60 Fultońska M. 176 Podrara J. 

82 Godek M. 177 Poraziński J, 
B0 Janos P. 179 Ptaszek J 

81 Jakszet J. 180 Radziejewski M. 
82 Jasica P. 181 Rak M. (8) 

83 Jaszcz A. 183 Raczkowski M. 
84 Jasiea J. 189 Rożeński J, 

85 Jarecki T. 161. Szymańska B, 
92 Kamiciwski J. „108 Szerstszeński J. 
93 Kanta J. '2) 205 Skliiau P, 

96 Kendzior A. 207 Smołek A. * 
100 Keśliński W. 215 Stanczyk L. 
102 Kle, . 219 Szafrański M. 
105 Klinicki A. 220 Szłapka J, 

106 Klunator F, 222 Szwed 8. 

110 Kolotrojski SS —_ 228 Tagodziński L. 
115 Koraek J. 8 Trzyk J, 

118 Kotkowski F. 2.6 Wędzikowski J. 
121 Krawczyński F. 237  Wiełewicka N. 
127 Lew 8. 287 Wileński E, 
186 Lnkaszue K, 240 Włachowa J. 
143 Martinek W, 5 Wolniewicz W. 
144 Matac! L. 249 Wych A. 

147 Meze icz E 250 Zach J 

151 Mielka F. 1 Zaleeki K. 

153 Micbalski A. 257 Zintkowski H. 
154 Minnicz Ch, 258 Zykiewicz J. 


866”. M. Br. w Chetek. Było w 
swym czasie umieszczone. 


Odebrana  korespondencya z 
Baltimore, będzie podana w przy- 
szłym numerze, 


U 


.— 
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Parowce pocztowe Stan. Zjedn. i niemieckie. 
Hambursko- Amerykańskie 


At cyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej, 
PGL LoL 0 


Z 
Nowego Yorku 
do 
HAVBURGA 

- w czwartki i soboty. 
— key NIE GER strawy. — 

— PEWNO SZYBKO WYGODNIE— 
przez 
dwojszrubowe szybkie parowce 
10,000 tunowe i z 12,500 siłą końską. 


Jest to najstarsza linia niemiecka. Płynęło 
przeszło 1,600,000 pasażerów. Bióro stowarzysze 


nia: 
C. B. RICHARD & CO0., 


jeneralni agenci pasażerscy, 
96 LaSalle st.,. p A E 
Chicago. New York, 


_ Baltycka linia. 


DZ 


z 
Nowego Yorku 
SZCZECINA 


via Kopenhaga za moc 
znanych ham | EE 


wców. 
Nadzwyczaj tania i wygodna droga z i do 

bobo (> miejscowości w Brandenvargu, Pome- 

ranii, Prnsach, Poznańskiem, Szlązku, Saksonii, 

DOTA Czechach, Węgrzech, Rosyi. Polsce 
anii. 


C. B. RICHARD £ CO, 


eneralni agenci pasażerscy, 
No. 06 talalo str,, z x No. ei Broadway, 


hicago. New Yor 
Z B:rlina do Chicago $35 80 
Poznania c 36.15 
Z Bydgoszczy * 36.50 
Z Oswiecim 4 37.95 
Z Podwotoozysk “ 43.80 


Union Linia. 
z 
Nowego Yorku 

HAMBURGA 


wprost, 


Wyjazd w soboty. 


Wielkie żelazne parowce tej linit przewoż 
pasażerów międzypokładowych po nizkich cenach 


C. B. KICHARD & C0., 


$ eneralni agenci pasażerscy, 
No % Ladai str, No. 81 Broadwa 
Chicago. New Yor 


__ Hambursko-Baltimorska linia 
pomigdzy 


BALTIMORE 
i 
HAMBURGIEM 


Regularna komuuikacya za pomocą dobrze zna- 

dych parowców _ Hambursko-Amerykańskiego 
a cyjnogo stowarzyszenia podróży pakunkowe, 
Wyborne strawy. 


NADZWYCZAJ NIZKIE CENY. 
Udać sie do 
C. B. RICHARD & CO.. 


jeneralnych agentów pasażerskich, 

No. 96 LaSalle T £ No. 61 Broadwa 
icago, ew Yori 

ið N. Holiday str., Baltimore. 


Dla Polaków 
W. DYNIEWICZ, 
539 Noble Str., Ohicago, lila, 


Nastepujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania ; 
tów, odbierania obstalunków na rreg 
robienia kontraktów za anonse, odbiera. 

nia pieniędzy za Gazetę i za książki. 


——— 


W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ANDERSON. B. B. Throop, pocztinistrz. 
— BUFFALO N.Y. F.A. Górski, Jakób John 


son Józef. Majchrzycki, A. Chmielewski 


— BERLINIE, WIS. Marcin Wurnke, 


— BAY CITY. Walenty Wróblowski i M, Staj- 


— BRONSON. Wincenty Ławniczak 
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski. 


— aO zj anlsław Lauferski i Stanisław 


— CLEVELAND, M Konrad. 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot. 

— CROSBY i DULUTH. Marcin Lepak. 

— CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajontz 

— DUNKIRK. J Szubarga. 

— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek. 

— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja. 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski. 
— ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 


— GRAND RAPIDS, MICH. J. W. 1 
Józef Rewerski, 5 A inii 


~ HAZLETON. Zygmunt Twarowski. 
— LEMONT., Michał Nowacki. 

~ LA SALLE. P. Bobkiewicz. 

— MILWAUKEE, Jakób Woźniak, i A, Kuehn. 
— MINNESOTA LAKE, MINN. Józef Schulcz. 
— MT, CARMEL L, Jankowski. . 
— NANTICOKE. Jan Sosnowski. 

— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda, 


— PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalski i Wł. 
Szewczuga, . 


— PHILAD4LPHIA. J. Gabryelewicz. 

— POLONIA. A. Sikorski. 

— RADOM. A. Malinowski. 

— ŚW. JADWIGA, TEXAS, J. M. Zizik. 

— gej BEND. Fr. Kowalski i J. Sosno- 


— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski, 


— STEVENS POINT, WIS. J bisi 
W. Kieliszewski. NOE 


— WILKES BARRE. Józef Czernik. 
— WILNO. M. A. Mazany, 
— WINONA, MINN. Jakób, Jeżewski. 


— Z 


Kto nie ma papierowych pieniędzy a nie możt 
wykupić “Money Order” niech przyśle na książ. 
ki lub gazetę wartość w markach pocztowych 
(Post stamp) których może kupić na każde” 
poczcie. 


` Kto pisze o zmiang adresu, powinien napisać 
Gdzie mieszkał poprzednio, [2] 


| PRICE ONLY $4.00. 
W. DYNIEWICZ, Publisher, 


CHICAGO, ILLS. 


AK zm: "u paiż 2 "PR Poz R" > Teb pk, rizr "n 3 = P. z a£ CODKEŃ 
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Rheumatism Ointment 


Lekarstwo nie dawno temu wy- 
nalezione na wyleczenie reumaty 
zmu przez Alberta Proch o- 
wicza w Winona, Minn., i paten- 
towane 17 kwietnia 1888, Jest pe- 
wnem lekarstwem przeciw bólom 
reumatycznym każdego rodzaju w 
ramionach, przegubiach, koląnach, 
kostkach i wszystkich innych sta- 
wach ciała ludzkiego; leczy także 
ból głowy znany pod nazwą „sick 
headache.* 

SSPIZOPICY: 

Wlej około łyżeczkę od kawy te- 
go oleju przeciw reumatyzmowi w 
dłoń i natrzej miejsca dokuczające 
zwłaszeza stawy; trzej póty, póki 
olej nie wsiąknie w ciało i powtórz. 
Jali ESY napuchły, weź siarki 

roszkowatej, posyp nią niepran 
ais i obłóż UE Ran 
Używaj oleju, jak powyżej dwa 
razy dziennie, a gdy ból ustanie 
raz tylko dziennie. 

Setki listów od ludzi, którzy zostali wyleczeni 
przez moje iekarstwo, świadczą o dzielności 
tegoż. 

Używajcie tego lekarstwa na ból 
głowy; uzdrowi was z pewnością. 
Potrzejcie głowę doskonale. Butelki 
po 75 ©. i $1.00. 


Fabrykowane tylko przez 


A. PROCHOwICZA 


207. East 2nd street, Winona, Minn. _ 


M. Kowalewski, agent. Nov. 30). 


J. SOSNOWSKI, 
róg Chapin i Monroe ulic 


SOUTH BEND, IND., 
poleca Szan. Rodakom swój dubel- 
towy magazyn ubiorów zaopa- 
trzony w wszystko co jest potrze: 
bnem dla mężczyzu, chłopców i dziei. 
„ Wykonuje wszelką robotę kostumerską tj. na 


zamówienie z sukna zagranicznego i krajowego. 

Gwarantuje się za dobry towar i dobrą pracę. 
W moim składzie można 

dostać ubiorów całych, spodni, kamizelek, bie- 

lizny dla mężczyzn, jako to koszul białych, koł- 


nierzytów, mankiet, szkarpetek itd. po najtań- 
szych cenach, (x.) 


ST. BOBOWSKI 
78 W. Division Str. 

Pracownia rozmaitych futer, dek, 
kożuchów, 'kożuchowych czapek, 
rękawiczek, owczych kaftanów i 
spodni. - 

Wyprawia wszelkie skóry kuśnier- 
skie, przerabia i reparuje rozmaite 
futra, itd. 

78 W. Division Str. 
(April 1 *90) 


Geny Targowe. 
Chicago, 26 marca, 1890, 


Pszenica, bnszel 60—314 * 
Kukurudza 24—304 
Owies 99—94 
Żyto ES, 44—444 
lieprzowina . 10 4v 
Smalec, 100 funtów 6.15 
Masło zwykłe. i 3—14 
«_ dobre s 14—23 
“ śmietankowe 15—25 
Jaja, tuzin > s 14 
Siano, tymotka No. 1. 9.00—10.00 
5 R No. 2. 7,50—8.50 
reryowe > 5.00—8.00 
artofle, buszel 30—50 
Żywe świnie 3.00—4.30 
Owce x ś 5.75 
Spirytus ć Ź 1.02 
awa, funt Java 26—28 
a: RZE 19—224 
«_ Mocha $ k 22 

Cukier, cut-loaf, funt PE R. 

“standard grandlatea 64 

« standard A > 64 
« żółty ; 54—53 
agi ¢ 3ł—44 
Cybula, beczka 4.00—-4.25 
Fasola 3 1.15—1.60 
Groch, buszel 75—80 
Indyki żywe, funt 9--15 
Kaczki à i ; 11—13 
Kury - à 10--11 
Wełna, funt : 1— 28 
Cytryny, pudło - 3.75—4.00 
J kiej zj tooeka 3.00—4.00 
Krowy, 100 funtów 1.25—3,70 
Ser, 7 4—10} 
Kapusta, sto z 6.00—10.00 
Jęczmień r 27—45 
Gęsi, funt > 1—9 
Pomarańcze, pudło 2.50—5.00 
'Tymotka (siemię) 1.13—1.2% 
oniczyna 3.00—3.40 
Sałata, tuzin A A 39—40 
Cybula młoda, tuziń . 25-80 
Ogórki, tuzin .  1.00—1.25 
Pomidory, pudło . . 50—75 
Miód funt . z + 6—9 
Rzodkiew, tuzin 20—40 
Chrzan, funt 44 
15—1,00 


Szparagi, tuziņ 


m 
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